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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S K O  P O L I I Y C Z H E ,  S P O Ł E C Z N E  1 Ł I T E B A C K I I .

mies. k w art półrocz. roci. 
PRENUMERATA: W  kraju 1. -  3 . -  6—  1 2 .-

„ Za granica 1.50 4 .5 0  9 .—  18.—
Za zmianą a d r e s u .  3fl k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przód tekstem 40 kcp. pierwszy i 20 kop. każcy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz W  rubryco „iładesłane"

wiersz petitowy lub jego  miejsce . Sb.

N u m e r  p o j e d y ó c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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P r o b o s z c z  i  D z i e k a n  K i j o w s k i

zakończył życie we środę ima6-go marca w Kijowie, przeżywszy lat 40.
Dziś dii. 8 marca nabożeństwo żałobne o godz. Il-ej, paczem wyprowadzenie zwłok na dworzec 

kolejowy do Fastowa Pogrzeb w sobotę po nabożeństwie na cmentarzu Fastcwskim.
0 czem zawiadamia Redakcya „D ziennika K ijow skiego”*

MARYAN KOWALSKI
rmi rł w Bogu dnia 6 młrća, przeżywmy lat "9 . Pogrzeb odbę 

i dzie s'ę dziś, w piątek, o godz. 2 popoł. z własnego d.mu, Ta­
taraki zauiek 12 j ł  cmentw. Bajkowy, <\ czem w zaiu pogrążeni 
zawiadaniiiją Żon.*, ayii I t j n o * * .

l Y ^ c ^ o w y  K 1 W  O  UT <£2; S & t f t  K i H i s z c a u r i t y f e  2 5
T e « t r > B i c g r a f >  f f ' —  ^  ■ ■ * r  < 3  « p r o « |  p o c z t y .

W  piątek d. 8, 9, 10 i 11 -go marfia. Nowy w spaniały program  z pięknym obrazem.

» C z a r o w n i c a ”

T e a t r  S O L O W C O W A .  Ozis trzeci występ oościnny

Kazimierza K alińskiego
Z n a k o m i t e g o  a r t y s t y  W a r s z .  T e a t r . '  R z ą d o w y c h .  Pierw szy raz

itln tra tn a  posada** A. Ostrowskiego.
K o 'ę „ J p i o w u ”  wykona p. K . K a m lA o h i. Począ.ek o g»d;; 8 m. 15 
w ipczc n . Bilety są  do nabycia w  kasach te a tru  Ceny d ra ń . benefi

n jar dalszy: O s t a t n i e  d w a  w y s t ę p y .
S bota dn U-go m arca t l P j n  d y r e k t o r ”  farśa w  3 akr. De 1. M arc — 
K. Kamiński Niedziela «n 10 go ostatni w ystęp „ W a lk a  m o t y l i ”  w  4 
akt K efsle r—K. Kamiński.

T e a t r  M i e j s k i ,  r r o p ^ B ^ o .a
Dz ś d 8 rostC ł 3 ci w ystęp znako aitego b try to n a  M. B ą t  l i a t i m ,  za- 
mi-rst o i.  „ M a sy *  d c  R o h a n “ b ę ic ie  wyst. opora „D..kT 9* , partyę  
.D tm o n s 1 -wykona M. B ttistini. B erze  ud iai p p : B urska, W oroniefi 
Montwid; pp.: Baitistini, Niemów, Sotnikow, U łucbauow  i iu. PoCrątek o g.
8 wiec orem , B lety wziete na dzień 8-go m arca op. , M arya de R a­
ban", w ain e  są na ten dzitń  na op. „l>emr>nB. Jutro dnia 9-go m arca 2-gi 
pożegnalny w y i.ep  znanej prim* bale nicy C esarskich Mosk. T eatrów  H. 
H e le m  r  u dz 'item  znanego bale tm istr/a  C esarskich T eatrów  p. Żukow a 
1) „TR AITIATA ” , 2) W ie lk i u r o z m a i c o n y  b a l e t  -  divertissrm ent 
z u d .i.le ra  pp.: H elcer, Ossowskiej; p p :  Żukow a, Rom anowskiego
i C lego b* etu. W niedziele d. 10 m arca dw a przedstaw ieni.: w  połud­
nie pi cenach ogólnie przystępnych „C A R M E N ” . W ieczorem  4 y wy- 
st :p M . B a t t i a t i n i  — „DEM ON'. D em on-U l. B a t t i a t i n i .  \ . c  wto 
rek  dn. 12-go 5-ty w y 'tę p  M B a t t i a t i n i  z udziałem  »nan go w łoskiego 
tenora A n g e lo  P  n t u c o i ,  zam iast ogłosz. op „DUO V#.DIS?" wyst 
bedzie op. „ T 0 5 C A ” . P artyę Scarpio  wyk. p. Batustinf. C avaradotsi — 
p. Pmtueci. B.Jety w zięte na op. „Qu< Vadis w ażne są us op. „Tosca" 
W e środę dn. 13-go (i ty  w ystęp M . B a t t i a t i n i  z ndz: A n g . P a n tu c c i  
-M ARTA DE ROHAN". M arkiz de C h tv ie z —M . B a t t i a t i n i .  H rab ia de 
t-u .ie t -  P i s t t t s o i .  Dn. 15 benefis i w ystęp pożegnalny M at* ' i B a t t i f -  
t in P e  g o . O przedstaw ieniu będzie oddzielne ogłoszenie. Bilety są do 
n a b y u , .

C y rk  . . H i p p c - P a l a c e  ‘ M ikołajow ska 7 .
J u t r o  J e d e n  ty l k o  k o n c e r t  z n a n e g o  t e n o i  a  a r t | s t l  T e a t r ó w

C s s a r s f e io h

D y m i t r a  S m i r n o w a
przy udziale znanych arty stów . M . M u r in e j  (sopran), N. P o k o ło w a  
(bary o l, artysty wyzwól. S . S a m u e i s o h m a  (fortepian). Bilety do na­
bycia w kasie cyrku D yrtkcya A R. A ksirina. 8130

Teatr „ K o r s o "  KreszczatyR 30
D z i i  n c * j  p r o g r j m

= =  Stracenie suntlsnia =====
P c tlrć ż w około ś w ia ta  Z T l

JóffJi“.'&$?£?■'£“  D o rw a ł się do swego 
R ż s  a  F e s k a r a . Tyg o d n ik  Eclaire. ~ t<ar”

r t n n F i  ^ } a a - f\ ze *iPzuipi len“ wzruszc- 
- L r t l L I I  J i l C g U  niem  p u b liczn o ść ogląda
w lke byków, w  której m atador rzuca r  ;ę w 
Celu sam obójstw a na rogi rozjątrzonego byka.

N o w y  w y n a la ze k  naszego w ieku t a B l S r a i * ! :  G l u p y r z k i n  z a ­
c h w y c a j ą c y .  T a je m n ic za  kiełbasa k° r “ ' Kronika Gaumond padkL W iel­
ka o rk iestra  koncertow a składające się z 30 osób Muzyka ilustru je treść  obrazów, P ocią tek  seansów  o g. 
5-C3 pp., w  niedziele i św ięta o g. 2jfpo pał. Nsst. zm ianap r. w e w torek  d. 12. C e n y  m i e j s c  o d  2 0  k .

mino - T e a tr  H S z a n c e r a . R p e e z c z & tv k  JWS 3 8 .

W  piątek 8, 9, 10 i 11 rrarća

Nieunikniona dziedziczność na-
i r l a ł n n ć n i  w strząsający dram at w spól- 
lii  l ę i l l U O b l  czesny w 2 oddziałach, od e­
grany przez najlepszych artystów  francuskich.

M orski p ta k  D&kfan obraz pouczający.

M ą ż i żo n a  jeden dyabeł Prefcsa.

W  g ó rzys te j S zk o c yi.
T Y 6 0 D N IK  PA T H E  ostatnie w ypadki.
O rk iestra  g ra  od g 5 i j:ót po poł. Początek seansów  u godz. 5 po  poł. w  niedziele i św ięta od godz. 
2 po j. oł. B.lety studenckie po cenach um iarkow anych Nasi ru n a  zm iana p rogram u w e w torek  12 m arca. 

Szczegółow e opisy ob iazów  i treść  m uz tk i w  program ach.

Podczas dem onstrow ania obrazów  przygryw a w iel­
ka o rk iestra  ayn. oniczr i pod batuią artysty kom­

pozytora G. Fistularl.

1 ) T r i o  (po raz 1-szy 0. Pls^ulari)
2) P o lo n e *  op. 55 — Ladow.
3) U e r e r łu e a  — Mendt-lsona.
4) E le g ia  — G łazunova
5) K r ó l  U le g  — Szuberta.
8) N u e z e  d :  n .y  — Czerniawski.
7) W p o r y e i e  m i f a ś o i  — W alden.

i
f k l i K  KA

9
S ik a w e k ,  N e z z ę d z i  
o g n io w y c h  i A p a r a ­
t ó w  a s s « in iz a c y je i .  
C a łk o w i te  u r z ą d * ,  
s ł r a ż r  o gn io w y i V .

43  w y i s z e  n a g ro d y

JózcJ Troetzcr i S-ka

R R A G A Z Y N

OTWARCIE
w e  w to r e k , d . !2 -g o  m arca

P R O R E Z U A  M  .1 7 .

elektrycraych utensyliów i aprratów do 
użytku domowego, celów medycznych 
i przemysłowych. Wezystkie aparaty 
demonstrują su, w dziaiariu.

Kupno nie obowiązujące.

R osyjskie T o w a r z y s tw o

J m i m  T a n c y ś n  Dlektrycacsci’ ’

( l i

e g x .  o d  1 8 4 2  r . 1021

Biuro t  Warszowic, 
ul. Hr. Barga 2.

S a la  Klubu Kupieckiego. «  p i ą * *  a. 8 mapea
=  PETERSBURSKIEGO WIECZORU CHOPINA =

8206
p o ż e g n a ln y  Jó ze fa  Hofm ana

z utw orów  Chopina, rfo n a ta  z  m arszem  pogrzebow y m.
F oitep ian  fzbr. K. Schróder ze składu K erntopfa i Syna. Początek o g. 
8 i pół wiecz. Bilety u W ładysław a Idzikowskiego, KreszCzutyk Nr. 35.

i ajienszy p r ' g"*Ti.
Z tr ą^zajary

„Kor»o“ zawsz.
51

W E r n b c u n o w .
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O r o c n  W i k t o r p  j
N A  F -O fEEIT

bi rdzo wysokiego gatunku jest n» sp-zedaż
6304

3

W  B I U R Z E  A G R O R O m i C Z N E M

L, Zdrojewski i K. Srabowski
P r c r e a n a  AA 9 .

ł - r  C z t r n ia k
raoCz., (spec. kur, striouiem  płc.) oć 
9—12, 5—9. K o \ . od 1—2. W szypt 
^_eC s p o s  kur. H ydr. elek.. rak. l t  cs

S u p e r f o s f a t najw yższymsuchy ' 
gatunku

S a le trę  c h y l i js rtąj S ól p o ta s o w ą
i wszelkie inne nawozy sztwczifc

POLRCAJA

L Zdrojewski i K .  jjrabowski
K ijów , ProrczaA 9. 5 656

R ów n e, £. Kjolyń.
Prenumeraty ogłoszenia do

„Dziuń. Jlijo-araL”
przyjmuje 149 *

p. L u d w , R u tko w sk
księgarnia i Skład mat. pićmie*

ila s EŚ e łiie c -re tS s Ifk i
Prenumerat j i ugłaaicnit. 8*

. A z i e n n i k a  K l j c w ^ k
przyjmują: 35

i J m i m w  (Skład fsff^aficzr 

U s k g a r u i a  F o l s k r

Pi Wł. WinsrsiciBgt

O d d z i a ł  B C i j o w a k i *  T elcfen  10 64.

I B IU R O  H Y D R O T E C H N IC Z N E

inż. K. R z ą śn ic k i
w  K I J O W I E  

F u n d u k l e j o w s k a  JW& 5 0 ,  t e l e f o n  7 - 2 1 .

$L~oaftocią£i, kancilizacya, 
Saititarnf) urządzenia. 

Studnie artezyjskie. 
Pompy.

K ijo w s k ie  R o s y js k ie  T - w o  M y ś liw s k ie  i

i p-xrpxqdóiM m yśliw sk ich ,
53S O Jb ęd rie  sie w  Kijowie od dn. 20—24 kw ietnia. Szczegóły i w y- 
J?ę jaśn ien ia  w klubie m yśliw ych i strzelców  od g 8-ej do 10 wicczo- 
o ę  rem  codziennie. K r e s x c x z . t f k  N r  4 2 .

źjapisy eksponatów  na tydzień przed w y s ta n ą  przvjm . nie będą. 
O g 'edzioy w e te ry ..a rjjn e  dn. 18 go i 19-gc kwietnia od godz. 

Q 9  6 «j do 11 rano. 8357
§8
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Refkksye,
iW ylpory z miilst* W »rsaaw y przeprowa 

dzone z o s tt i j  z pogwałceniem  ustaw y w ybor­
czej. W y  boi y  z miasta W arszaw y nie mają 
być skasow ane1 .

T a k  brzmi ostatnia uchwała Dumy P ań ­
stw ow ej, powzięta, jak  zaznacza sprawozdawca 
petersburski jednego z pism m iejscowych „ ku 
wielkiemu zdumieniu K oła  Polskiego*.

Ż e  w ybory te przeprowadzone zostały 
z pogwałceniem  ustawy wyborczt j —  to było 
zbyt oczywiste. A n . 25.7 u staw y orzeka, i i  
praw * wybcjTZO’  przysługują w  W arszaw ie i 
Łodzi osobom płacącym  cd  roku podatek mie- 
SzkSniowy (punkt 3 ', osobom nie mniej niż od 
rdlte zajm ującym  oddzielne mieszkanie (punkt 5) 
6.jU  owbhom pobierającym  emeryturę, lub pon- 
syę .u*, skutek zajm owanego stanow iska na 
shtzbie państw ow ej, ziemskiej, miejskiej, stauo- 
ifrrjj łab  kolejow ej (punkt 6).

'""A rt. 270 te jie  Ustaiky mówi o w pisyw a­
niu Łm listy w yborców  wym ienionych w art. 
257, nie w yłączając żadnej kategoryi, artykuł 
ztrt 2 74, określający sposoby układania list 
w yborczych, oraz źróała, z których mają być 

rHa >«. niezbędne ic f urmacye, wymierna .Z a -  
fząd y ndejskie, lub zastępujące je  instytucye* 
jako ot ędy cb o  riązane dostarczać potrzeb­
nych iLfTrmacyi 0 „osobach płacących podatek 
pf/em j s‘o« y£lubjm ies2kaniow yr .

Poniew aż więc przy u k lrd w ia  lłśt Wy 
bófttydh praw o nie przeprowadza żadnego 
rozróżnienia pomiędzy wyborcam i, instrukcye 
m inisterstwa spraw w ew nętranyd’ , nakazu jąea 
wpiąyWać na listy w yborcze ośoby w^mrecJo- 
ne «  punktach 3, 5 L 6 tylko w  razie otrzyma ■ 
m a oJ nich odpowiednich deklarrcyi musiała 
być uznana za bezprawną. T ak  się też i stało 
w kom isji rugów  poselskich podczas omawia 
u a  spraw y w yborów  z miasta W arszaw y.1

lastrukcya bowiem ministra spraw we 

wnętrznych wprowai:ająca zuaęzue zmiany w 

ustosunkowaniu grup wyborczych w innych 

miałkich, miała szczególni ej iże znaczenie 

Wkrsz.wie wobec t ĵ walki, jaka wywiązywała 

stę podczas poprzednich wyborów pomiędzy 

żyirfof.ra polskim a żTdowskjm, walki, w IłÓ' 

rej przeważały liczniejsze, lecz mniej zwarte 

mniej karne kadry wyborców polski'h. Kiedy 

jednak z lm  wjfireślond osoby opłacające po­
datek mieszkaniowy, urzęaoików i emesytów 

craz osoby zajmujące cćcz^lne mieszkanie 

stosunek pomiędzy wyborcami pi lakami » ty- 
darni uległ gwałtownej zmianie. Odpadła naj- 

lłcrtńejska i najbardziej demokratyczna masa 
pi 1  wy bortó w~*-prfi£wataie połaków, iyd sio p ie­

rający śtfrą przdWay  *. a i  c e v .  we nieruehoiBfc- 

ści i pizem^siowypg. asy skali przewagę w fcetl>. 
wyborców, co dało im możność przeprowadzenia 

typowego przedstawiciela wynarodowionego 

proletnryatu.

Uznanie insżrnlcyi m iaćtra~ za'niepraw ną, 
skasow anie w yborów  i przeprowadzenie no 
w ych w yborów  m iałoby nie tylko ten skutek, że 
stałyby się one bardziej J t 1 ładnym wykazem 
woli większości, łecz utorow ałyby drogę do 
urny wyborczej tej najbardziej d cm o k ra ty ln e j 
a najliczniejszej kategoryi wyborców , której 
cenzus opiera się na zajm owaniu oddzielnego 
mieszkania, me obciążonego podatkiem mieszka­
niowym .

K iedy więc iiu tra k ć ję  uznano zi> nie­
praw ną, w ybory La nieprawidłowe, K oło  Pol­
skie rozumiało, że zostaną one ska towane 
nowe w ybory nt-Łazam?. K u  w ielkiem u, zdumie 
ni 1 K oła simo się jednak inaczej. Kadeci i so- 
cyalifici oparli się skasowaniu w yborów , które 
wię’isz:-ścią 217 przeciwko *43 zostały zatw ier­

dzone.
N.c b ra lło  argum entów dla uzasadnie­

nia tego łamańca logicznego, a nie brak wśród 
nich bardzo charakteryiStyczBych i wym ownych 
Szkód 1 byleby, [d j\y  bez echa. zginęły w  drc 
dze z Petersburga.

—  W ybory są niepraw idłow e— lecz... Ja­
giełło jest jedynym  reprezentantem w arstw y 
robotniczej!

—  W ybory przeprowadzono z pogw ałcę 
□iem praw a, lecz pcłacy  nie zgodził, się na po 
stawienie takiego kaudtdata, jakiego chcieli 
żydii!

—  W yb ory  są nieprawidłowe, łecz i ..soi 
cyal a i-demokraci nie uznają narodow ości i nie 
mogą zgodzić się na politykę polską względem 
żydów  w Królestw ie.

T ak  Drzmialy m ow y posłów Burjanc 
wa, Bona a a i M alinowskiego, mało różniąc, 
się co do formy, identyczne co d )  treści.

—  Połakom  stała aię kozy wda, przyzn a­
w ali przedstawiciele skrajnej lew icy, bo ode­
brano im m arność zgodnego z O ttaw ą prze­
prowadzenia wy berów. W łaściw ie należałoby 
te w ybory skasow ać i dać W arszaw ie możność 
powtói zenlu ioh w  w asurkach n o m ałn ycb , 
lecz ludność tego miasta zachowuje się wobec 
żydów  udkiem  inaczej, niż tego życzyłby sobie: 
peteł B d ła s ł, fcłc sebie n k  robi z nauki po­
bożn ej posłów  M alinowskiego i B ^janoW a, 
z;«tzfą Jagiełło to „sw ój człow iek*, więc ., na- 
stręc.a  się doskonal* ok 1 :ya do 
krnąbrnej ludności za ńlepriaw om yślnoii s o c ja ­
listyczne fcadecką- N.e chcą Jagiełły—m  i  go 
mają przez cale pięć łat.

Nie jest to d e cy z ja  ostateczna i nieodwo­
łalne. JezeM K rólestw o się poprawi, jeśli da 
s.jckój bojkotowi i na znak skruchy przedsta­
w i litwakom do za tw .rd ze n ia  now ego, bardziej 
praw om yślncgo kandydata, w ów czas, kto wie, 
może posłowie Burjanow  1 Bonasz zw rócą ku 
nam oblicze łaskaw sze i pozw olą na skasowa-

Piątek, d 8 (2r) marca 1913 r. 6ji|
‘------ ru nni- iini 1 n T u m  wim mwiain mm mim

nie nieprawnych w yborów . Z a a jiziem y  się 
wówcza3 w stosunku do naszych .przyjaciół* 
z lew icy w tej samej obiecującej sytu acji, jaką 
przy każdej dkazyi podsuwają nam nam n a j­
serdeczniejsi z organu Suw oryna: —  jeżeli się 
wyrzeczem y tego lub ow ego, co jeszcze przy 
a is  lub w nas samych ocalało, jeżeli przesta­
niemy Dyć pod tym lub owyra względem  sa ­
mymi sobą, to wówczas, spadną na nas laski 
i dobrodziejstwa. T ylk o  co do treści tych ł?sk 
zachcdzi drobna różnica. ,  No woje W reiuia* 
łaskaw ie obiecuje uchwalenie samorządu, któ­
rego Królestw o je s ic z t  nie posiada, z panami 
ze skrajnej lew icy rozchodzi się o możność k o ­
rzystania z ty c lrp ra w , które nam już dawno 
przyznano...

4
Do arsenału naszych złudzeń, żywcem  

przeniesionych z pcezyi do polityki, do tego 
bagażu romantyzmu poiityczuego, którego fa­
talne brzemię przy każdej ofcazyi w rasta nam 
w ramiona, tamuje ruchy,, mąci zdolność oryen- 
tow ania się w sy tu acji, należała rów nież wiara, 
że nowym  doktrynom tow arzyszy w R osyi nowa 
etyka, że przedstawiciele w alczącego o swe 
p.awa proletaryatu zacząć m usią od uznania 
przyrodzonych praw  odrębnych narodów, że 
nowe wino do now ych wlewane jest miechów.

Panow ie Burjanow y przypominają nam 
bardzo wym ow nie, ie  byw ają grupy społeczae 
i polityczne, różcrące się od tryum fatorów dnia 
dzisiejszego tylko rodzajem apetytów  niezaspo­
kojonych, że Mtwitj j *st przysw oić obcą lite- 
ratarę polityczną, niż zref rm owsć poziom 
cfyczayy że najtrudniej jest uwolnić się, z pod 
w pływ u instynktów  polityczny ,b, cechujących 
' d  d tw e a zbiorow e życić polityczne, składają 
eych rię na tą c i.lo ić *  którą zw iem y e t y k ą  
polityczną.

Ideiii.

.C .a s  już —  pisze w ton‘e deść w o jo ­
wniczym fR u ssk . S i.* — aby nasz r*ad zajął sta­
nowczą i jasną pozycyę w stosunku do C ńn 
Inaczej'bow .em  zostaniem y w ciągnięci do woj- 

in y  wbrew naszej woiu U znawszy (?) niepodle­
głość Ch&lefcy i zaw iązaw szy bezpośrednie t w -  
Junki z cfcutucbtą, dyplcm acya zobowiązała się 
m oralnie wobec m ongołów. W i elkie mocarstwo 
nie może bez obniżenia sw ej pow agi i g*adno- 
ści patrzeć nrlcząc na chińską prow okację*..

Zobow iązania tedy moralne, o których 
piszą cytow ane dzienniki, m ogą zmusić R osye 
do poparcia zbrojną ręka M ongolii. : Wynu- 
cbrne wojna, której rozm iarów ani wyniku 
nikt przew idzieć nie może, w ątpliw ą jest bo­
wiem rzeczą, ażeby nie wywiążą* - się ze star­
cia rosyjsko-chińskiego silniejsza jakaś zaw ie­
ruch * na D rlekim  W schodzie.

Niebtzoieczeńst yo tej now ej w ojny zary 
sow ujc się zupełnie realnie.' '

N awet prasa niemiecką czuje s 'ę  w obo 
wiązku ostrzegać R osvę, aby się przygotow y­
wała do walnej z Chinami rozpi«jpy. Charak­
terystyczny artykuł podoonej treści ukazał się 
niedawno w berliósl itj* ,ReicbsbQte9. Streściła 
go natychmiast półurzędowa .R ossija* w  arty 
kuie pod znaczącym  tytułem .Chm ury na D ale­
kim W schodzie", a dodał do niego alarmują­
cych Komentarzy M ienszykow w .N ow em  
W rem iem *.

N a alarmy może jeszcze nie czss A le że 
» ę  na Dalekim W schodzie bardzo chmurzy —  
to każdy rozum’e.

Do wielu sporów m iędzynarodowych, któ­
re zagrażają nieustannie ookojow i świata, przy- 
by w -  jeszcze jeden —  scór c Mongolię.

St. J

W  tych dniach, po dwumiesięcznym prze­
szło poDycse, w yjecnało z Petersburga nadzw y­
czajne poselstw o mangolskie.

Zadaniem  poselstw a było zaw iązanie ści- 
śłeisąrch stosunków so m ę d zy  św ieżo narodzo 
ną art 3ncmibżuą M ongolią a jej północno-za­
chodnią sąsiadką, pod której opiekę oddało się 
now e państewko.

C«J poflels6. j u całości nie został osią­
gnięty. CŻ protektoracie rosyjskim  nad M on­
golią mówi się copraw da zupełnie w yraźnie, a 
a iełe,-kwestyi praatycznych w  rodzaju: zaopa­
trzenia powstającej armii mongolskiej w nstru- 
Wiórów i broń, finansowania banków mongol- 
1 kich i L  d. zostało w  myśl pragnień delega­
c j i  mongolskiej rozstrzygniętych, alłr rzocay 
«ąjWpżutej»ieycŁ np. sp raw y ostatecznego u- 
saftaia ^piw iB egłości M ongolii poselstw o na 
r g ś e  nie załatwiło.

Aczicołwiek uw aga świata politycznego 
skoncentrowana jest obecnie na sprawach bał- 
aańakioh, 1 weutya n ot g d a k a  nie jest ró wnież 
pomijana, jak  tego nowodem niedaw ra inter 
pfcjlacyą w parlamencie angielskim. W  odpo­
wiedzi na interpefacyę minister A u c ła .d  o 
św iadczył, że A n g lią  m e u zm ła  jeszcze z m u s y  
sy tu a c ji pulitycanej w  M ongolii. K w r s t ja  więc 
mongolska pozostaje w zawieszeniu, m ocarstwa 
baw ifm  są zajęte o b a cn ': czem iunem. A le  nie 
wyklucza to umdw i tarpów przedwstępnych 

’ N iedawno w łaśuie ukazała s ę w  _njtiel 
skiej .P a ll Mail G azet.e* wAwłomość z Pekinu 
Jo zaw artym  jakoby nowym  traktacie ans ló-ro- 
ryjakim, dotycząc/m  M ongolii i Tybetu. Du 
mnieuMuiy tełist tego traktatu głosił, żc R osy* 
uznaje przew agę A nglii w  Tybecie, a wzamian 
A n glia  przyznaje R osyi zupełną wolność dzia 
łania w  M ongolii zewnętrznej, że R o sya  i A n ­
glia będą przeciw działały wszelkim projektom 
budowy kolei, łączących T yb et i M ongolię z 
G linam i, i w ogóle wszelkiej próbie wzmocnie­
nia tam w pływ ów  chińskich, że wrcszcze R o ­
sya zobowiązuje się czynnie poprzeć A nglię  w 
razie zatargu z Chinami i t. J.

W ynikało by więc z tej ipferm acyi a o g id  
sklzj, żr strony zainteresowane przewidziały 
już wszelkie ewentualne w ypadki i te  nie co ­
fną się nawet przed ostrzejszem starciem z 
Chinami o T ybet i Mongolię.

Prasa zaś rosyjsfca w ostatnich czciach 
oma w 3 szeroko m ożliwość w ojny z Chinami j 
w  alarmujących artykułach zapowiada jej bar 
dzo rychły wybuch.

Podług inform acji ,G oło?a  M oskw y* przy- 
gotowau*« wojenne C hin  są w pełnym biegu 
W  Pekinie wydano zakaz ogłaszania w p rask  
wiadomości o ayzlokacyi i ruchach wojsk 
Znaczna a~m:a już jest skoncentrow ana aa 
północ od KaJs acu, przytem armia ta jest u 
tor oj 01 a w karabiny now ego lystemu aie- 
m ieckiego zdaje się pochcdzenia. O gółem  armia 
ta posiada około 70 batalionów w zupełoem 
pogotowiu. Pozafem  w M tn diuryi koncentrują 
się znaetne oadziały w ojsk re g u lłra yc h  i mi 
licyi (około 130 ty s)  a także ogrom ne bandy 
cfeuncjuzów. O statnie telegram y z D Jek iego  
ITachoau donoszą, że eksp ed ycja  chińska, o 

diozc.ua na czas jaa iś ze względu na zimę, już 
w yruszyła do M aju cLutuehty i wkrótce należy 
się spodziew ać starć zbrojnych.

Jakież siły może przeciw stawić Chinom 
tśongoha? .D o  ostatnien czasów — pisz* ,G o - 
os Moskwy^— nie było tam żadnego wojska. 

D opiero tuadawno rząd rosyjski w /słr ł tam se­
tnika W asiljew a z kilkoma podoficerami, który 
zorganizow ał pierwsze kadry regularnych wojsk 
ąaoogołakkb. W e wrześniu ubiegłego roku by- 
y  już w yćw iczona pierw sze trzy seciny kaw a- 
eryi reguiar^-pj, w  grudniu— dwie s.c in y, a na 

marzec imały b yć w yćw iczone jeszcze dw ie se 
c iry . Ogółęm  n e c  Mongolia może w ystaw ić 
yd to  siedspi secin przeciw ko wielkiemu pań- 
atwu o 400 milionach mieszkańców.

.W o b ec  takiego ustosunkowania sił nie 
m oglooy być m ow y o oporze, A le przecież do 
ubliżającej »ię w ojay  z o s ia u c  nieodwołalnie 
w ciągnięta R isya. W  art. 3 rcsyjsko-inongcl- 
akiej um owy R osya  zobowiązała się dostarczyć 
sw oich wojsk w celu obrony M ongolii przed 
in w a z ją  chińską, a odmówić spełnienia tej o- 
bietnicy R o sya  nie może, nic ryzykując całą 
sw oją pow agą.*

P id ^ b n y pogląd na sy tu ację  w yraża po­
czytn e .R u ssk o je  S*ow o*.

n  B a ł k a n a c h .
Józefa C i p k t ^ t g t ,

ochotn»Ka armii k^ar^Kie],

1.

Wybuch w o jny—Jaj przyczypy —Trochą 
hisMryf.

W ojna! —  to slow 3, jak tebo aim atniego 
wystrzału rozległo się od lasku Bulońskiego do 
Vincennes i od M ontrouge do M omnartrt, elek­
tryzując na chwilę cały P aiyż.

Z  kwarta*u .d u  Sontier*, tej sń dziby 
wszystkich niemal g aztt paryskich, tysiące sprze- 
daw acry .cam ełots" rozbiegają się co chwila 
we wszystkie strony, roznosząc coraz to nowsze 
wydania i w ykrzykując przeraźliwie: W ojna!
ostatnie deptsze! 4-te wydanie! i t. d. i t. d.

Na wielkich buiwaracb, zapełnionych jak 
zw ykle gęstym tłumem, ruch chw ilow o się 
wstrzymuje; każdy niemal przechodzień kupuje 
gazetę, zatykając sobie jednocześnie dłonią uszy 
przed przeraźliwym  krzykien; hamlotófr, chw yta 
mokry jeszcze numer, prędLo odczytuje ostatnie 
depesze, poczerni z ironicznysa uśmiechem, ziuią- 
ws>zy gazetę, c h o w a ją  do kieszeni.

G dyby nie nowe’ rozpprżJićzenie prefekta- 
policyi paryskiej p LepineA , l.łóre zabran ia,za- 
nieczyszc>’.anlą ulic, w szystkie te gamety pokry­
łyby chodniki i mliee brudnym i lepkim fiy- 
wanemJ

Biorę 1 ;a z ciekaw ością gazetę i dopiero 
wtedy rozumieai ironiczay uśmiech francuzów: 
Montenegro w ypow iedzizło w ojnę T u icy i!

Francuzom, którzy powierzchownie sądzą 
fakty, gdy chodzi o obce i dalekie spraw y, n a 
myśl przychodzą zaraz b ijk i o żabie i o w olcv 
o motyce i o słońcu lub o w alce Don Kichota 
z wiatrakiem; uderza ich odrazu i bawi 
trast, jaki przedstawiają p o i  względem  w ielko­
ści i siły te dw a wyrazy: M ontenegro i T u rcya  
i, nie sięgając dalej m yślą, przechodzą z iro ­
nicznym uśmiechem do porządku dziennego.

Na urnie, c a  polaku, ktć -y, choć mieszka-

» % J ■ , t  
E sssd  basza o kapitulacyi ja r in y .

D owódca Janiny, generał Ęssąd-basza, 
wypowiedział w ozmowie z korespondentem 
„Secolo* sw oje poglądy na przyczyny upadku 
Janiny. W ojsko tureckie w ynosiło w Janinie 
początkowo zaledwie 3,000 ludzi. Dzielną ob 
ronę twierdzy zawdzięczać ra ie ży  męstwu młod­
szych oficerów , Albańjizycy, zamiast lojalnie 
wspierać w ojsko tureckie, m asowo opuszczali 
szeregi. T rzy  bataliony albańczyków, które 
zbiegły z fortu Zuka, w ydały grekom tajemnice 
pozycyi tureckich.— , Albkńczycy —  z pogardą 
mówi Essad-basza —  nie mają poczucia miłości 
ziemi ojczystej*. Nie uczynili oni zupełnie nic 
dl« uzyskania autonomii A lbanii*.

W  ciągu ostatnich dni ’ oblężeniu załoga 
otrzym ywała dziennie po 100 gram ów chleha 
na osobę, były  zaś dnie gdy nie otrzym ywała 
jedzenia wcale. Żołnierze padali z osłabienia.
Zapasy amunicyi dobiegały końca. Ostatecznie 
każdy żołnierz m.ał zaledwie po ro nabojów.

K ap itu lacja  była nieunikniona. Popized- 
n'0 Eisad-basza w ysłał wszystkich zdrowych 
ludii do tn n ii 24acr ała & 12-4 hanzy, obozu­
jącej niedaleko Janiny., On sam podzielić miał 
los pozostał}oh. Liczbn wojsk, które kapitulo­
wały, w ynosi 1 6 — 17,1000, z  tych 5,600 ran-' 
nyćh. G recy, którzy liczebnie stanow ili zna 
cżńą większuść, byli znakom icie zaopatrzóai 
w żyw n esc i aiapi4c.yi5.

W  końcu Esssd basca ośirriaaczył, i i  w ów ­
czas gdy po stronie armii sprzym ierzonych w al­
czyło m nóstwo oddziałów ochotniczych, w w oj­
sku tureckiem nie w alczył aui jeden baszybu- 
zuk. Bandy albańczyków , grasujące w  Epirze, 
traktow ane były  przez turkuw na rów ni z ban­
dami zbójeckiemu.

Turcy? wobuc żądań sprzymierzeńców/.
Jak donosi korespondent .B erlin er T a je -  

blatt’u*, w Porcie miś ta m itjsce nat ad a tnir.I- 
atrów w  spr .wie hąaai ,zprzym ierzińcOw }<iyplomatyczne in terw en cje 
W  czasie posiedzenia zjaw .ł się w  Forcie ara-

W ielkie państwa europejskie wiedziały o 
przygotow aniach w ojennych obu stron, lecz nie 
poaejrzyw ały zapału i solidarności bałkańskich 
rprzym ierżcóców, jak rów nież i słabości ofice­
rów  tureckico.

Legendarna odw aga żołnierzy turcckicb, 
ich znaczna liczebna przew aga (według ohcyal- 
nych statystyk) i św ieżą jeszcze pamięć heroi­
cznej obrony Plew ny, Szypki i Tunisu prze­
m awiały stanowczo za szansami T u rc ji,

Zdaw ało się to tak oczywiste n. *e la iy  
ludzie jak C o n s t a n t  d e r ’ E s t o u r n e ł l e s ,  
jak  Piotr L c ti i jak  pułkownik M archand, nie 
wahali się przepowiedzieć pogrom  państewek 
bałkańskich. .

Nawet dyplom acja eu roprjw a liczyła na 
zw ycięstw o bezwarunkowe T urcyi i dla te8o 
pośpieszyła ogłosić w wilię niemal wy buch u w o j­
ny, że nie dopuści zmian terytoryainych pra­
gnąc w ter sposób zabezpieczyć paóstw ą hał- 
kańskie przed następstwami ich, jak się ’ da- 
S?ałpj szalon-go kroku.

A b y  zrozumieć dokładniej sytuacyę i p?y? 
cbologię bałkańskich państewek w chwili wy- 
buebn w ojay, {rzeba ram  cofnąć się nieco 
.'SKfitecz i str.eśęić w feśljtu słowach L is tc y ę  tę g o  
półwyspu.

W  siódmym stuleciu naszej ery przyszli 
tu pierwsi serbnwie, rasy czysto słowian ikiej. 
Zam ieszkiwali oni poprzednio naszą dzisiejszą 
G a lic ję  i zapew ne przez M orawę i Dunaj do­
tarli do półwyspu, gdzie osiedlili się w pćlno- 
cno-zachudnkj stronic.

Jcdaocreśaie niemal, gdyż o lat tylko kil­
kanaście lub kilkadziesiąt później nadrszli, z 
końcfciŁ#s»iódmego w ielu , bułgarow ie, szczep 
azyątycki p>ocfcódzenia f.ńslriego i ori<dliii się 
na półaocnym  wschodzie półw yspu.

W alcząc uśtasbtczńie z seriam i i z greka- 
jąc we Francyi, pilnie jednak śledził za wszel- mi, którzy zajm ótfaK południe p ó łry sp u , buł-
kimi objawami ruchu emancypacyjnego u sło; 
wian, nowina ta wywarła bardzo silne wra- 
zcuie. - - . -

Będąc, dzięki mym stosunkom, oznajmio­
nym dokładnie z alkanam i dyplom acji i połitj- 
ki, oconilcm jak należy dopio^łość polityczną, tę; 
nowiny. Zrozumiałem dobrze; źe m nie ebedzi 
a M  notenegro, , lęc,z ifc to ejrebne gąó^two, 
tradycyjny i wiekowy antagonista Turcyi, w yr 
ktąpiło tu nie w swejem włar.nem imieniu, Tecz 
jako berold innych bałkańskich państw, które, 
dow iedziaw szy się, źe dyplom acya europejska 
ma zamiar wystosować de> uięh wkrótce ostrą 
i itanowczą notę, z rozkazem niemal, by nie 
naruszały pokoju, pchnęły naprzód MontertCgro, 
«by postawić Europę 1 jej dyplom ację wobec 
f*ktu dokonanego, któryby uniemożliwił dalsze

i nacisL.

bąsador niemiecki. Po ukończeniu narady za ­
komunikowano telegraficznie Ilakki-baszy nowe 
insirukeye.

Hilmi-bacza telegrafow ał z W iednia, iż 
A ustrya law ladom iła m ocarstwa o zam iarze p o­
pierania sp raw y przejścia Ssu tari pod władzę 
albańską.

Pisma konstantynopołitańikie jednogłośnie 
stwierdzają konieczność energicznego prow a­
dzenia w o jn y -

.T asw ir-i-E fkiar* pisze: , Pogodny czas 
sprzyja al - j  w ojennej. Izzet baiza może obe­
cnie ujawnić sw ój geniusz wojenny. Horyzont 
się rozchm urzył*.

, Tanin* twierdzi, iż bułgarzy zam ordowali 
,19-tu turecKich urzędników w T A w iczu , przy- 
czem w zyw a naród do pomszczenia licznycn 
krzyw d.

Podług ,1  as w ir u* przednie rtraźe turec­
kie pod Czatałdżą posunęły się naprzód o 20 
kilometrów. Pod Bulairem  wojska tureckie do­
konały nocnego ataku na p o zy c je  bułgarskie 
P od  O o r lu  podobno rezerwiści bułgarscy 
wszczęli bunt.

Turcy w  Epirze.
Z  Janiny donoszą do .Independence 

B ełge", iż turcy pnd dowództwem  Riza-baszy, 
Zeki-baszy i D żaw id-baszy koncentrują się w 
Miizini, pomiędzy D alw iuo a A rgyrok^ stto w
liczbie y2,000. Bekir-bas 1 spalił niedawno wsie
W issaui i W ostina. Z  K orfu donoszą, iż woj- 
sSa greckie zajęły Gum eaioę i Lagiadę i posu­

w a ją  aię w  stronę A rgyrokarstro.
W  czasie zdobyw ania Janm y, ja!r twier 

dzi dindoch w  iwym raporcie, 15,000 pocisków 
zostało w yrzuconych na Bizani. A tak decydu­
jący  miał m iijsce 5 go m artś Centrum i pra 
we sk rzyd ło ; ostrzeliw ały nieprzyjaciel 3 bez 
przerw y, podczas gdy lew e skrzydło zajęło 
w zgórze Cuka, fort M ikołaja oraz fort Doruti, 

L ew e skrzydło tureckie, odrzucone na 
jsnińską rów ninę, nie m ogło »ię połączyć z po- 
zos*ałemi wojskam i tureckiemi.

Presa niem iecki i  żądanych związku 
Isałkańskicpo

, N orddeutsrhe Aligem eine Z eituog* w 
pizegląuzie tygodniow ym  pisze, co następuje: 
aZądania sprzym ierzeńców rą ogromnie rozle- 
cłe i z iczep ia ją  o w icie kw estyi, wspólnych z 
Europą, które zatem bez jej udziału ro zstrzy ­
gnięte być nie mogą. Np. spraw a S iu ta ri i 
w ysp Egejskich oraz odszkodowania w ojen­
nego.

W obec tego, żądanie sprzymierzeńców 
poddane muszą być dukładnej rew izyi zc stro­
ny m ocarstw, co naturalnie odwlecze sprawę 
pokoju. C zarnogóra podw oiła usiłow ania celem 
zdobycia S rutari. N o stanie się ono jednak 
nagrodą za trudy waleczne,‘ gdyż zgodnie z 
wolą Europy miasto to w  każdym  razie ma być 
przyłączone do Albanii.*

garow ic itiadzwycza;, prędko za1rf*cill fw e  dŁ- 
wne obyczaje i narzteze i zeslow iańczyli się 
zupełnie, p rjy ;vw szy  słowiański język 1 óhy- 
cząje.

W  dzfewlątrm stuleciu następuje przyjęcie 
chrześcijaństwa 1 dzięki bułgarskim: apostołom
Salouik, Cytylćm u i '-MetodyuśzuWi, którzy 
pisry.oji w narodowym  słowiańskim ^fęeyku w ia­
rę tę rozpowszechniali. Frzea kilka stLleci buł­
garzy prow adzą ustuwicznie w ojny, to z g re­
kami to z serbami, lub łączą się z serbami, 
gdy chedzi o zrzucenie zwierzchnictwa Bi­
zancjum .

I t ik  między 12 -i 14 wiekiem wid; ‘ my 

kolejno serbów lub bułgarów panami pół­
wyspu.

G dyby w tedy te dwa narody po*ączyły 
się, j«k to zrot ły  obecnie er igrekinmi, nigdyuy

M nnteaegro, sirolijracone z Dworem rosyj- muzułmanie i.le zaję*i K onsiactynopoła. 
skim i włoskim, a przytem tak nieskończenie I N ^ stety, lyw alrzacya i ustawiczne wałki
cale, nie ryzykow ało niczem ani m ateryalnie, 

ani m oialnic, nzruszając pokój, a wystąpieuię 
jego rozwiązj'w ało ręce reszcie sojuszników

A żeby powstrzym ać a k c ję  dyp lom acji tu- 
ropr-jskiej, M om enrgro musiało wypowiedzieć 
wojnę naw et trochę wczesniei, aniżeli na to li- 
czyly poprzednio państewka bałkańskie. T e  o- 
jitatnie nie były  jeszcze zupełnie przygotow ane. 
D iw od em  tego jest fakt, źe m ogły one w ystą­
pić czynnie dopiero w kilkanaście dni potem

Frzez tycii dni kilkanaście dyplomucya eu­
ropejska, zbita z tropu, robiła, przynajm niej po­
zornie, wszyi.tko, co mogja, ażeby zażegnać 

burzę.
Zanjąc jedaak stosunki balkuńskie, prze­

widywałem , źe te w ysiłki, niezupełnie s-czere, 
pozostaną cezskutcczuym i i ie  v?ojna między 
T u rc ja  a sojus?m iiem  bałkańrkim jest nic u ni 

knicua.
I rzeczyw iście d u  B A garyi i dla Serbii i 

i nawet dla G re c ji w ojna natychm iastowa była 
niezbędna; nie miały one prawu tr-c ić  ani 
chwili, gdyż zw łoka naw et tylko kilkoiiiiesięcz- 
na mogła zupełnie zmienić postać rzeczy 1 zni 
w cczyć wszeikift szanse zw ycięstw a.

T u r c ja , bowiem daw no przygotow yw ała 

się do tej w ojoy, pośw ięcając niemal wszystkie 
s r e  dochody państw ow e ną uzbrojenie.

Czuła ona dobrze, że w przew idyw anej 
w cjaie rOzegrywać się będzie jej los, jako pań­

stwa europejskiego
G dyby «kcya jej w tym kierunku nie by- 

. a  sparaliżowana przez w alki w ew nętrzne pnr- 
tyi pulitycznydi i goyb y  jej oficerow ie zajm o­
wali się w yłącznic wojsk-em, a nie polityką, to 
T u rcya już na wiosnę przeszł°go roku (1912) 
byłaby zupełnie gotow a i zupełnie bezpieczna.

Niestety, politykom ania rozprzęgła jej 

armię. O ficsrow ie mianowani byli nie 
według zasług lub konspetęncyi wojskowej, 
lecz wedle stanowiska, jakie zajm owali w ko- 
leryi politycznych partyi. Nie byio żadnej nie­
mal łączności lub spójni między oficerami, a 
tern bardziej między oficerami i żołnierzami.

Z drugiej strony, Kalka klubów polity­
cznych opóźniała przygotow ania wojenne.

W iedzieli o tem dobrze sprzym ierzeńcy 
bałkańscy i wybrali dla w o jjy  ostataią niemal 
chwilę, k.óra daw ała im jeszcze srana? zw yz 

cięstwa.

-między nimi pozw oliły turkom zpjąć półw ysep.
O I  tej pory datuje się niemal plęciowiekowe 

straszne jarzm o tureckie, podczas którego buł­
garzy, juko osiedli najbliżej stolicy, byli więcej 
od innych prześladowani i trzym aci w praw dzi- 
wern irew oln ictw ie.

Jtśii turkom nie udało się zupełnie zbi- 
surmanić bałkańskich narodów, to jedynie dla te­
go, że nie byli w  stanie narzucić im sw egc 
języka, gdyż językiem  tureckim mówić i pisać 
Drawie niepodobna, jeżeli się nie zna już arab­
sk iego  lub perskiego języka.

K om plikacja języka tureckiego jest taka, 
,że obecnie partya radykalna w T u tcyi posta­
wiła niemal na czele sw ego programu w pro­
wadzenie alfabetu łacińskiego.

Pięciowieko we panowanie tureckie zru jn o ­
wało doszczętaie bałkańsk półw ysep. Turek 
siam nic pracuje, a podbite przez niego narody nie 
miały żadnego iateresu pracow ać, gdyż n a j­
mniejszy dostatek zgrom adzony, byłby im zaraz 
odebrany Sam  widziałem w prow incyacu, k tó ­
re jeszcze przed trzema micoiącansi były turec­
kiemi, ludzi biednycb, jak nędzarze, pomimo 
tego, że posiadali po kilkaset hektarów zn ako­
mitej ziemi; tłumaczyli zni, że nie mirli naj­
mniejszego w yrachow ania uprawiać tę ziemię, 
wiedząc, ze turcy wyzują ich z plonu p ricy .

A p atya  jest taka, że w  całej T u rcyi eu ­
ropejskiej, opróc! kilku rułynów parow ych, niema 
ani jednej fabryki przem ysłowej, z wyjątkiem  
Konstantynopola i Salonik, Ltćre są por iekąd 
międzynarodowe.

A le  wracam  do bistoryi. Dopiero koleje 
żelazne przebiły bramę w tym murze chińskim, 
jakim  się Turcy a zam ykała od Europy i od tej 
pory zaczęty dotatywać echa strasznych rzezi, 
jakierai turcy peryobycznie przyprow adzali do 
porządku sw ych słowiańskich niewolników.

Z  drugiej strony, prądy cyw ilizacyjne 
i w oiaościow c zacię ły  przenikać do półwyspu 
z coraz większą silą i stopniowo serbowie, tu- 
muni a petem bułgarzy zaczęli zrzucać jarzmo.

N c  już nie pom ogły straszne rep resje  
turków, aż nareszcie olbrzym ia i barbarzyńska 
rzeź, juką sprawili w  r. 1 8 7 6  um otywowała 

wd?.nie się R osyi.
Fo mozolnej wojnie, w której dw a -lecj- 

dujące zw ycięstw a: jedno pod Piew ną było o d ­
niesione przy w spółudziałe rumunów, a dru*
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gie pcd Szypką przy udziale bulgarów — R osy* 
pokojem w San Stcfano wym ów ił* dla Bulgaryi 
granice obejmujące Macedonią, T racyę  za w y ­
jątkiem A dryanopola— mniej więcej granice, jaką 
proponow ała obecnie T u rcy* przed w znow ie­
niem w r j iy

W spółza ircdnictw o jednak A ustryi i kolo­
salna s ł.b cść  ówczesnej dyplom acyi rosyjskiej 
zrobiły to, że na kongresie beiliń.kim  zburzono 
niemal doszczętnie dzieło R osyi na horzyść 
Austryi.

Stw orzono śmieszną i nienaturalną sza­
chownicą państewek bałkańskich. Rumunii od- 
jąto resztę Beszrabu i wzamian dano jej zśdu- 
n a jstą  Dobru Jżą. ; żeby Etwoizyć w ten sposób! 
kość niezgody miądzy nią a Bułgaryą, Bu'ga- 
ryą  podzielono na dw a małe a bezsilne pań­
stewka, na Bułgaryą i na wschodnią Rumelię, 
przyczem odtbrar.o od Bułgaryi okręgi W ranis, 
Niszu i Pirolu i wcielono je do Serbii, której 
wzamian zamknięto drogą na zachód, do mo 
rza, oddaw szy Bośnią i H ercegow iną— komu?—  
A ustryi. M acedonię zaś, tą drugą Serbię, i tą 
drugą Bułgaryą pozostawiono T urcyi.

StOwem, stworzono monstrum polityczne 
i bezsensowną szachownicę, w której żadne pań 
stew ko nie mogło normalnie pracow ać i rozw i­
jać  się; zasiano przytem miądzy niemi niezgo­
dą, aby je  módz następnie tem łatwiej, po­
chłonąć.

O d tego przesław nego kongresu berliń 
skiego datuje się owa paradoksalna i śmieszna, 
gdyby nie byia tak smutna, .k w estya  wschod­
nia*, która w pizrciągu trzydziestu pięciu lat 
była najdroższero dzieckiem ; jedyną niemal po­
ciechą dyplom acyi europejskiej

Nie darmo jednsk przysłowie rcówi, ,że  
człowiek strzela, lecz Dan B óg kule nosi*. Taft 
się też i tym razem stało. Urządzając szacho­
w nicę baltcańjką, kongres berliński zapomniał 
przyjąć w rachubę jednaj, na pozór małej rze­
czy, która w przyszłości zniw eczyła jednak cały 
ten wspaniały gmach karciany; zapomniano 
p rzew idzi'ć, że tym drobnym państewkom bał­
kańskim m ogła w przyszłości przyjść dziwna 
myśl zo rgan Ł cw ać się na własnym  narodowym  
i samodzielnym gruncie, mieć sw e własne aspi- 
racyc i program y i nareszcie połączyć się, aże­
b y  wspólnie upomnieć się o to, co było ich 
naturalną dziejową spuścizną.

G dyby w 1885 roku A u strya  skorzystała 
z  kompletnego krachu rządów rosyjskich w So­
fii i skierowała śmiało sw ą ojcowską polityką 
ku Bałkanom to, dzięki aureoli jaką posiada 
jej szcza  ze c m stytucyjny ustrój państwowy, 
m ogłaby była łatwo zjednać sobie raz na zaw ­
sze te młode państewka bałkańskie i federacya 
austrc-bałksńska byłaby dziś faktem dokonanym.

Otóż Aus<rya poprzestała na zbyt dla niej 
łatwej w alce ekonomicznej i rozbudnła samo­
dzielne aspiracye tych państewek, które dziś 
w poczuciu hwfitj odrębności i siły marzą już 
o fed eracji czysto bałkańskiej.

D la nas może to i lepiej, gdyż zmiana 
sytuacyi politycznej na Bałkanach zniewala 
A ustryę zmienić s a ój program  polityczny 
w kierunku bardziej nas obchodzącym i bardziej 
dla nas pomyślnym

(D c n.) 

b a n a n  ■ n a n n

Echa w yw iad u.
W yw iad  korespondenta .Tenips,’** u M-- 

kłakowa w yw ołał mnóstwo komentarzy w P e­
tersburgu i w sferach biurokratycznych, i w 
kuluarach izb, i w prasie.

Podobno w w yższych sferach b iuron aty- 
eznych .d ek laracja*  w yw ołała prawdziwe zd u ­
mienie. Zdaniem tych sfer św iadczy o ra  o 
zupełnej niezdolności ministra do oryentowania się 
w  o gó ln i'j szych kwestyacb życia wewnętrzne 
go R osyi. T o  też w ersya o dym isyi K okow - 
C6* a  jest nieprawdopodobni; o wiele praw do­
podobniejsza jest w ersya o dym isyi Makłako- 
*» .. W ym ieniają już naw et jego  następcę, ma 
mm być podobno Neudhardt.

Poseł do R ad y Państwa br. Oisufjew w y ­
głosił w rozm owie ze współpracownikiem .W ie- 
ozem. W rem .* bardzo rstrą opiuię o cuuncya- 
c.?i M akłakowa.

#Czyż tneżna bodaj na chwilę przypuś- 
■—  mówi O ls u łje w — że w yw iad w .Tem p- 

8 *e * wyczerpuje proąram  Makłakowa, w  któ­
rym pokładano tyle nadziei? Przypuazczam ra- 
c*cj, że dziennikarz francuski coś popłątał, albo 
me zrozumiał słów  ministra. W szystko od po­
czątku do końca ma charakter lekkomyślności 
> dziwnej jakiejś pewności sirbie. W szystko 
to niepodobne wprost do M ikłakow a Jeżeli 
**ś rzeczyw iście on to powiedział, to jest to 
bardzo nirudatne wystąpienie i szkoda, że mia 
*0 miejsce."

Niemniej estro potępia enuncyacyę mini­
stra Chomiakow, zwłaszcza za specyficzną teo- 
ryc decentn lizacyi. Z  powodu zsś ustępu, do 
tyczącego spraw y polskiej, tak mówi: , 0  Pol- 
sce Ę^oister powie d Jal, że to stara choroba 
j^Syjska, ale on nie wie, co z nią robić i dia- 
“ g o  zan .erza  wzmocnić władzę. I to w P o l­
sce w obecnyen warunkach? Mojem zdaniem 
cb jb a  korespondent poplątał coś, ponieważ do 
ychczas n e słyszeliśm y o tero, aby władza ro ­

syjska w Po.sce skarżyła się na swo>ą bezsil­
ność",

■mmi n i  .

Z Fmlandyi.
Sejm finlandzki uchw alił 90 głosam i przeciw  

K0 73 prejekt protestu ułożonego w  faraiie adresu 
przez komiiYE praw  -asadnićzych. Przeciw ko ad re ­
sowi głosowali s. d., którzy dom agali się zw rócenia 
adresu do komisyi dla orczynienia popraw ek w e  
dług życzenia fraiccyi. W  debatach wzięli udział 
najlepsi mówcy wykazując, że opór b ie rry  jest ko­
nieczny.

W  projekcie adresu  pow iedziano między in

„Ponure cienie zaciemniają obeCrie fin landz­
kie życie społeczne. Praw da, że działalność oby­
w ateli i asiytucyi społecznych płynie bez przerw y 
w  iych sferach, których Jeszcze nie zzgarnął nowy 
kierunek pt-Jąfyczry,

lerinakże priedsiętfiorCzof ć pryw atna, kfóra 
Dy wym agała opieki, ze strony rządu została 
stłun iona, ponieważ administraCya pow adzona

jest w  duebn obok taeśc i dla dobra kraju. Go­
spodarka pańtw ow a prow adzona jest w  spo­
sób niezgodny ani z praw em  obbwiązującem, ani 
z w ygodą i pożytkiem kraju. Reform y praw o­
daw cze zć stały pow atrsynałne. Swobody obyw a­
telskie su łv  się przedm iotem  częstokrotnych po­
gwałceń. Najciężej dolega krajow i ten bruk gwa- 
-ancyi praw nych, który jest następstwem  nieposza 
now ania przez adm inistrację  p r .w  zasadniczych 
Dowiedzieliśm y się z goryczą, że lekceważąc ■w s z y ­
stkie takie, r ifo rm y  p raw id aw rzc , kiórych Finlan 
dya odczuwa palącą potrzebę, kowisya w  Pe- 
ttrsŁ u rgu  złożona z osób, dla kiórych obcy jest 
n a r fd  finlandzki i jego pcurzeby, przygotowuje 
liczne projekiy zarządzeń praw odaw czych, kirire 
jeszcze baidziej naruszą porządek praw ny w  Fm 
laDĆyi i zniweczą w szelkie w aru tk i rozwoju naro ­
dowego.

„Dopóki bęchie trw ała ta pcTtyka rep rt syi, 
sp tk ó j 1 z n f  nie rą  wykluczone ze stosuiików po 
między R otyą a Fm landyą.

„K ipssytucyjre {oglądy n srrd u  finlandzkiego 
nie mi gą b )ć  w ykorzenione nakazrm t siły. Fm 
l.o d ik i uucb narodow y jest w ytw orem  stuleci i 
rosyj-kie praw a nie zniweczą go“

k U l.iM k iM n S H r- A

Z prasy rosyjskiej.

.D tk laracya* ministra spraw  wewnątrz 
nych w yw ołała mnóstwo komentarzy w pismach 
rosyjskich, „Riecz." traktuje cały w yw iad nieco 
hum oryśwcznie. Z  punktu w idzeri* a i t . r s  d e­
k laracji wszelkie zarzuty muszą bj ć naturalnie 
traktowane juko niesłuszne, w ypływ ają bowiem 
ze .scholastyki jurydycznej*, której minister 
nie uznaje.

„W ykoszliw ia ona perspektyw ę -  pisze „Riećz" 
z ironią- -1 zmusza naw et luozi, znających osobiście 
M*kl»kt>v jak no. poseł do R ady Państw a hr. O l­
su fiew j do uznania ogłoszonego program u 2a n ie­
możliwy — i ze w zględu r a to, Co w  n,m jest, i na 
to, czego w nim niema. Błotnie, z punktu w idze­
nia teoryi abstrakcyjnej p o g ra m  taki jest absolut 
nie niemożliwy, teorya niema tu co robić, teoryi 
w żaden sposób niepodobna do niego zastosuwi ć 
Ale dla Człowieka praktyki, nie tylko n euznające- 
go, ale i n eznajadego scholastyki, niezwiązanego 
żadnrroi traaycyam i, tylko taki pregraur jest możli­
wy i stci on niewątpliwie na poziomie jego pań­
stwowego śwmtopc giądu. Di-certralizowi ć samo­
wolę. w im ocnić kontiolę, źrebić tzk, aby karab i­
nierzy n!e zjaw iali się z a p ó ź to - i  oto p, Makiakow 
niew ątpliw ie test przekonany, ie  mu się udało p o ­
staw  ć jajko Kolumba. Co praw da, te praktyerne 
m aksym y także budzą wątpliwości. Offenbachowi 
z jego kara rin leram i można np. przeciw staw ić 
S z c z fd rin a z  jego burm istrzem , który przyjeżdżał 
r a gaszenie pożaru o pół godziny przed jego ,vy- 
buCLem, co jednzkże nie w płynęło bynajtuniej r«  
rozkw it m iasta Glupowa. A le te argum enty nie są 
dość przekonywujące, aby przeszkodziły nowem u 
m inistrowi wykonać jeszcze jedną próbę w  tym ro ­
dzaju!"

.D eklaracya* M ikłakow a r.ie zadowoliła 
nawet ergranu Suw orina. Zw łaszcza nie podo­
bało się .Nowem u W remi* n^ezdecydowaDe sta­
nowisko mmiscra w sprawie polskiej.

„W szystkie kw esiye - w ew nętrzne minister 
dzieli z punkiu na m ożliwe do rozstrzygmęo.ia i 
nien-cźliwe do rozftizygnięria . Do lic zb / tych o- 
statniCh ziliczona zostzła w  całości dziedzina n a ­
szej polityki narodow ościow ej,. przyczem epecyalńie 
w  stosunku do polaków  M azłako’.. pośpiesza 0- 
św iadezjć, że „nasze siosunki z Polską m ają cha­
rak te r ch .on jćzm j choroby* i że „trudno znaleźć 
środki vr c i lu  zmiany tego star: 1 rzecty",

„Jakie: — zapyla Czytelnik. — Czyż to mówi 
s a m  roSyiski m inister spraw  w ewnętrznych, stw irr- 
d ia iąc  zawczasu swoją całkow itą nie2d u lm ść do 
jtk ieik i 1 wiek iiaórczosci w dziedzinie kierow nictw a 
rosujską po lity) ą narodow ą: A jednak w yw iad z 
p M akiakowcm nie w yw ołał zaprzeczenia i jego 
w łasne osw iidcztn ie  o zupełt.ej jiiezdoiności do 
rozstrzygnięcia narodowych problem atów  Rosyi n a ­
leży traktow se, niestety. 1 dobrą wiarą*.

,N o *  oje W re mia* ze swe jrmt znanemi for­
mułkami rozstrzygnięcia spraw y polskiej biraao 
zyskuje w  porównaniu z deklaracyą mimsteryal- 
ną: ma przynajmniej cd » aj,ę  do rozwiązywania 
tej zawilej kw estyi cd rt zu, nie zasłaniając się 
.w ażniejszem i sprawami* w rodzaju reformy 
paszportowej lub czegoś w tym rodzaju.

Charakteryzując bardziej ogólnikowo de­
k larację  ministra tak pisze .N o w o jc W rem ia":

Jakieś dziwne w rażenie w yw ierają wszystkie 
te w ynurzenia obecnego m inistra spr. wewn. Któż 
to taki mówi: mąż stanu św iadom y swej rangi m i­
nistra, czy tefż pubert alor prowinCyonalny, t i ry  
przyw ykł dzielić wszystkie kw estye gubem ialne, n» 
„możliwe do rozstrzygnięcia* zanom ocą zwykłych 
środków  policyjnych 1 na „niemożliwe do rozstrzy­
gnięcia* na roiejjcu, w soraw ie których należy za- 
in terpclow ać P e 'e r‘burg? A któż będzie rozstrzy­
gać teraz za p. M aklikowp te kw estye z rozstrzy- 
gi nia których rezygnuje on zawczasu? Na Czyje 
lez poparcie liczy on przy  przeprow adzeniu takich 
zupełnie "łeopraCowanycb i zawiłych projektów  
praw a, jak  projekty praw a 0 pplicyi, o prasie 
i t. d., świadczących jedynie o tem, że nowy m ini­
ster znalazł się w  sytuacyi bez wyjścia, pomiędzy 
9przeC7.nemt dąźm ściam i 00 p raw ą z jedni -j stror y 
i do sam ow ełi adm inistracyjnej z drugiej st-ony. 
T ą połowicznością są nieatety przesiąknięte wszy­
stkie ceh laraćye program ow e p. Makłakowa, bez 
względu na to, że przedstaw iają się zew nętrznie o 
fot tnie kutego yC2nyrh  postulatów . Takie jezt w ra ­
żenie odniesiout z pierw szego w ystępu publ.czne- 
go nowego m inistra spr. wewn. Po p. M ak'akowie, 
jako b adm irisira‘crze, społeczeństw o m ogłoby się 
spodziewać chociażby w ięksiego doświadczenia w 
racyonalnem  zozpozjaw atuu potrzeb luduości. Nie­
stety z poza mglistych i połowicznych tez, nie w y­
kraczających z dziedziny pojęć prow incym alnycb 
nie widać program u państwowego.*

.U fro  Rossi* p td irrś la  ustęp pośw ięcony 
prasie.

Jako organ p r l  .y nie fhcem y m ówić pow a­
żnie o projektarh  N M ikłakows, dotyczących p ra­
sy. Dla charakterystyki tego oryginalnego projektu 
pi - w a dość w spom nieć o nłewykonalnena pod 
w zględem  te ch n '« n y m  żądaniu, aby przedstaw ić 
Cenzorowi w ydrukow any num er gaze y o 3 godzi­
ny przed jego oddaniem na pocztę. Ś rodek teu 
jest projekt',v.any w  tym  Celu, aby dać możność 
adm inirtraCj i skonfiskować w odpowiednim czasie 
num er, na sprzedaż którego „nie może Jona pozw o­
lić". Jednak, że p. Makłako,v j t s t  z*clennikiem  
praw ności i dalszy bieg sp i_w y przekazuje sądowi. 
Karać gazetę będzie m e adm inistracya, lecz sąd. 
Zapytuj, my, jakiż to sąd zdecyduje się skazać ga­
zetę na karę za artykuł w  num erze, którego ani j e ­
den egzem p larz  nie został rozpowszechniony.

.* r-wM .

P o s ie d ze n ie  rady m ie js k ie j.
W  druąim  <1niu Sesyi rady  miejskiej p rzew o­

dniczył posiedzeniu w  Następstwie prezydenta mia­
sta Członek zarządu m iejsk>go radny  p. S. Dubin- 
skij.

Radnych zebrało  Się w ięcej ponad niezbędne 
q u o r u m ,  galeiya przeznaczona dla publiczności 
świeci pustką.

Po zatwierdzeniu p .o tokólu  poprzedniego po­
siedzenia przystąpiono do rozw ażani- spraw  p o ­
rządku dziennego.

Przedewszystkiem radny W . J o z e f i referuje 
wniosek zarządu miejskiego o konieczności wy  bu 
dowania rozm aitych koszar urojskowych, jnk rów ­
nież zaciągnięcia na ten cel pożyczki. Z referatu  
dowiadujem y S ę, żc miasto posiada zaledw ie 500 
tysięcy rubli i wobec tego nu budow ę koszar po­
trzeba zaciągr.ąe pożyczkę w  sum ie paru  milionów 
rubli.

R eferat w ywołuje ożywioną dyskuSyę pom ię­
dzy radnym  P. P 1 a r  h o w e m a W . J o - e f <.

P. P i a c h ó w  dowodzi, że wszystkich p ro ­
ponowanych w referacie koszar budować niepotrze-

ba, lećz tyłLo lokal dla 8 kompanii p ie^ W y za su­
mę 2c-o tysięcy rb. i dla brygady a ztilery i za sureę 
too tysięcy, pozostałe ła ś  lokale potrzeba tylko od­
nowić

Po długiej dyskusyę w  której zabierali głos 
radni N o w i k o w  i generał K o ł e z y g i n ,  rada 
miejska postanowiła w  niedzielę nbe’rz» ć wszystKie- 
dety. hczai-owe lokale w ojskow e i naajac Konkretne 
dane w ydać ośt&teczrą deCyzyę w  tej spraw ie na 
następnem posiedzeniu.

W reszcie rozważano prośbę gm ’ny ruaryawi 
Ckiej o udzij lenie terytrryum pod budowę kościoła 
m zryaw ickiego. Spraw a ta już ja z  była rozpatry­
wana i rada miejska udzielił* ita trrytoTyum przy 
ul. N. Ż yhńskiej, tymczasem miejsce to maryawi- 
tom nie podobało się i uoatrzywsz.y plac przy zauł­
ku Ohserwatorcym  zw ió cili ślę powtórn.e do raoy 
miejskiej, prosrąc o zmianę teryieryum . Prmsbę n -  
ryaw itów  gorąco popici ają pi sw icow cy. l'C r  gdy 
przyszło do glcsaw api*, wypowiedziało się za zm ia­
ną r-2 radnych.

W idząc upadek wniosku, radny P łschow  t'u 
m zc.yj iż takie uprawy powinny być dtcydow ane 
zapttnocą iitjnego glosowania. W obec braku „quc 
rum" w  s i l ,  rozpatrzenie wniosku o-łożono do na­
stępnego posiedzenia.

Nadużycia na kolei,
W czoraj zakończyła sw e czynności komi­

sy*  rewizyjna, pracująca pod przewodnictwem 
p. Stiepury. Skonfiskowane frachty kolejowe, 
książki rachunkowe i inne papiery nie posiada 
jace głębszego znaczenia postanowiono odd<ić 
z powjototem  ich wł£ś liciełom.

Pozostaw iono tylko dokumenty kompromi­
tujące, jaketo weksle, listy, niektóre księgi ra 
cbunkowe, notatniki skupyw aczy frachtów oraz 
różne papiery z wydziału praw nego i sp ra ry  
sęJziów pokoju. Rozpatryw aniem  tjc h  doku­
mentów zajęli się trzej wic^prokuratorowie są­
du okręgow ego, którzy j rurowali u cieraj w 
s-kcyi p iż a io w tj z. rządu kolejow ego do godz. 
9 ej wieczorem.

T ym  sposobem losy dalszego śl d t r a  u- 
jęły w swe ręce władze sądowe W czoraj rf z 
poczęło się właśnie badaoie rizLtórych osót>, 
będących w tyin lub innym związku ze sprawą 
nadużyć l-ol'jo« .yih .

G dy w ia d .m iść  o zwracaniu fiacl t rw ro­
zeszła się po zarządz ę, zaczęli się po n:c zgła­
szać dość lirzni skupy w arze frachtów, którzy 
zdążyli już odzyskać straconą na jakiś czas ró 
w now agę i pewność siebie. G rożą oni 
obecnie wytoczeniem  k d e i szeregu spraw  z» 
niezgodną jakoby z prawem czasową konfiska­
tę fraefctów, która naraził* ich na znaczne, jak 
tw iirjzą , strrty.

Spisyw anie spraw w wydziale prawnym 
trw a w dalszym ciągu. Czynności te mają być 
zakończone w dniu d zisitjtz jm , poczem nastąpi 
właściwa re w izja  pomienionego wydziału.

W edług otrzym anych prz»z nas wiadomo- 
ś .i, prezes kondsyi rewizyjnej Suepura przy 
stąpi w nrjbl.iszym  czasie do sporządzeni* 
S5.CZI gółow^go wyczerp ującego r»p;jrtu, który 
ztcżoi y  zostanie nzczelnikow i kolei. T cc ostat 
ni ma osobiście odw itźć go do Petersburga, 
gdzie odbędzie s'ę w tej sprawie narada w yż 
szycn urzędników roinistei s wa l  omnnikacyi 
przyczem rozpatrywana będzie kw esty* dalszych 
rewizyi w z.rządzie kolei Pol.-Z chodnich.

M jś l  j rzeprowadzenia dslsrycb rewizyi 
powstała jakoby na tle ujawnionych nirdawne 
,n iepr»w :d ło » cśd *  w inr-ych w yd.i*)ach za­
rządu kolłjow ego.

D^a ńustracyi panujących tam sCsunkóW 
podajemy następujący fakt. Drugi z» tę p c a  p 
Kiriczenki, adwokat przysięgły Ratnauchow, 
jest jr d a c c z e ś ik  juryskonsuitem o r u je g o  aite- 
iu giełdow ego, który dostarcza kolei Poł.-Za- 
cbodniej szeregu pracowników.

W  razie zatargu a-telu z zsrzadem kole 
jow ym  p. Kuros, u chow występuje jednocześnie 
w roli agenta i kontragents k d ci.

“ " i " * 11 ‘ l̂Ola —

jto w e książki.
—  K a t a l o g  i n f o r m a c y j n y .  Redak 

cya i nakład sekcyi bibliotecznej K ol* K rakow ­
skiego Stow arzyszenia Imienia Piotra Scargi. 
Str. X II—-239 Cena 3 korony. Swlad g ’ ówny: 
Gcbethm r i W olff. W arszaw a— Krakó y.

Ruch ośw iatow y wzm aga się u nas z rokiem 
każdym, to też coraz głośniej przem awia koniecz 
ność dostarczenia m ateryału oświatowego.

Z abierając się jedna«c do rzerzenia dobrej 
lektury, znajdujemy się n;e.raz w  rozpacziiw em  po­
łożeniu: wiadom ości bibliograficznych, tyczących 
uię zw łaszczajksiążek ludowycb, niema praw ie ża­
dnych —  znajdujemy się przed stosem katalogów  i 
suchych spisów ks ęgarskicb. Szeregi nazwisk i ty- 
tyłów  nie m ówią nic, a im bardziej się one mnoią, 
tembardziej rośn'e kłopot. C o przed.tnwiają te na­
zwiska i tytu łj?  Co w ybrać z nich?

Niektóre firm y księga rsk ie  dają  w praw dzie  
k ió tk ą  ocenę w ym ien ion ego  d z id k a , ale  będzie  to 
ra cze j oCena literack a, w  której id e o w e ść  nie w cho 
d ii  w c a le  w  g rę , a osobom , ch cącym  ośw iatę  sze­
rzyć, idea obojętnaJJjjć niu. m oże.

Ci w ięc ludzie dobrej w oli, a m ałego obe­
znania z dobrą popnlrroą literaturą, powitają dzieł­
ko niniejsze jak  d-broCzyńCę, znajdującego się »  
ssm ą porę, by ich w ybaw ić z w ielkiego kłopotu 
Katalog ten inform acyjny głównie miał na uwadze 
ludzi inteligentnych, chcących Się zająć szerzeniem 
dobrej książki. W stęp do katalogu, m ówi między 
innemi: „Katalog informacyjny, stojąc na. stanowi­
sku chrztścijańskiera, w  ocenie książek ma gló vnie 
na w ldosu ich w artość etyczną, pedagogiczną, uspo­
łeczniająca, dulej wartość literacką, stylistyczną, ję 
zykow ą, oraz poezytneść. Książki, z jakiegokolwiek 
w zględu w edług nas nieodpowiednie, przem ilcza­
my. . Stara Jię uwzględniać, o ile to m ożliwe, w y ­
dawnictwa tanie... S łużyć może b:bliotekom przy 
instytucjach publicznych i stowarzyszeniach, Szko­
łach, szpitalach, więzieniach, bibliotekom przy w y­
pożyczalniach. parafialnycb i dworskich, służyć mo­
że dalej jako w skazówka dla w ybierających n igro  
dy szkolne lub książki do rozdawnu^w, czy kolpor­
tażu, zaw iera bowiem  w iele groszow ych wydaw 
nictw*...

K a talo g  ten uie jest zam kniętą ca łością , a pu- 
b likacya  obliczona na d łu ższy  p rzecią g  Czasu.

Co do op raco w an ia , podnieść n ależy  sum ien­
ną rohotę. W id o C zre  jest, że każda z ksląż ;k z e ­
stala  rz e czy  w iście  j  przeczytan a; uw ydatn ia  się tez 
dążn ość do w y d o b y c ia  fizyego o m ii książk i p aszcze  
gó ln ej Mamy iu istrtp ie  SpoSobncść zasięgnięcia 
re feren cy i o  każdej z w ym ien ion ych, a jest ich  o 
koło  1,350, w y d a w n ic tw  różn ych  f rm trzech  na­
szy ch  dzieln ic.

Pożyteczność książki tej me ulega żadnej wąt 
pilności. U nas, gdzie tak maio na polu tem do­
tąd pr&Cowano, informator niniejszy ma p e rw sze  
rzędne znaczenie i powinien się cieszyć ze wszech 
m iar zasłużoną popularnością i uznaniem.

Kolej K a p s zta d -K a T .

■ Nowe olbrzymie dzieło rąk ludzkicb zM. 
za się scybko ku kentow i. Pozostaje do zbu­
d o w a li*  jeszcze tylko 900 mil. aog. t. j. 1 400 
kilonieirów toru, aby Ltworzyć nieprziTu-aną 
Sinię kolrjuw ą (w yjąw szy jezioro la o g a o a ik a , 
którego krańce północny i po’ u ln iow y mają 
obsługiwać prem y parowe) od Kapsztadu do 
Kairu.

Pomimo olbizym icb trudaości gruntowych 
i klimatycznych (i bry i śpiączki), w rogiego u- 
sposebienia luSylców  i wreszcie niebezpieczeń­
stwa ze st'o o y  dzikich zwierząt, pracowano 
hez przerw y z energią r.iezrrożoaą, tak, że co­
dziennie przy by oirło po 6 kilometra toru. 
W  tym tr.ż stosu ku t wa praca i obecnie.

W 19 0 , roku lor kolejow y olbrzymiej tej 
i jii dutaił dc wodospadów W iktoryi na rzece 

Zam bfzi, w odległości 2 6 .0  kilometrów od 
Kaps rtłdu. Przekroczyw szy wielką rzekę, posu-[ 
nięto się dalej na północ, do Broken Hill, miej­
scow ości begatej w skat by mineralne, a n as­
tępnie ku granicy państwa K ongo. W  r. b 
kol-j dc taiła  do E isabetbyJle, w państwie 
Kongo, o 3 712 kitom, od Kapsztadu. Do tej 
miejscowości kursują j iż regularnie pociąg 
oso to we.

Z  EiisabelL viłłu skierowano tor kolejow y 
aa B ia k e ję , skąd dotrze niebrwem  do w ybrzeży 
jeziora Tanganaika

Od północnego wybrzeża A fiyk i zbudo 
wano już 2.240 kilom, tej kolei i dotarłszy do 
Chartumu, stolicy ongi Mabdiego, wkroczono 
w sam środek S .danu, skąd rozpoc tnie się 
walka z przyredą 1 trudnościami gruntu A f yk> 
środkowej.

Tysiące już ludzi kosztowała ta budowa 
zw ‘*szcza w miarę wkraczania - 0o ck lic nie­
znanych. M lóśtw o robotników krajowi ó f ,  n :» 
mówiąc o t uropej izyka: h, m aiło na fubry lut 
śpiączkę, setki padły cf;arą lw ów , lampartów 
1 innycn dzikicb b^sty1’ , zakr. d-jących się no 
cami do obozów. N.emalo też szkód wyrządziły 
sit uda dzikich sloai, zabawiające się zrywaniem 
« yn  i podkładów już ułoicnych, dopóki nie 
odpędziły ich żelazne, bucbłjące psrą i dymem 
potwory, sporządzone ręką ludzką.

Przeszkody tego rodzaju stają wciąż jesz­
cze w poprzek us.łowaniom inżynierów angiel­
skich. A le  energia ludzka wszystko przezw y­
cięż* i — -jak  obliczają in żyn iero w ie— jeszcze 
900, a co najw yżej 1 000 dni pracy i wieko 
pomne dzieło td d rn e będzie 00 użytku ludz­
kości.

Kolej K ap sztrd - K air otw orzy wnętrze 
Czarnego lądu dla pracy ludzkiej i uzupełniona roz­
gałęzieniami w kierunku ws-.hodnim i zachod­
nim, stanie się ogromną arieryą życia przem y- 
iłow ego i handlowego.

W  starym  
bworze.

(Artur G juiz ćki „W starym dworze". Po­
wieść. Ki-iAćw. G.bethner ; S-k» Warszawa. Ge- 
aethner i Wolff. 1913.)

Po ośmnastu latach w d r u jic n  wyćam u 
wyszła obecnie powieść G uszeckiego p. t ,^ 7  
starym dworze*.

Książka pod w zil;d em  artystycznym  nie­
poślednia, pod względem treści — ciekawa. H.‘- 
storya zbogaconego „now onabyw cy * chłopa 

ylacteja i syna jego Łukasza i stosunku ich do 
ziemi, do syrr.trr, do ludzi. T eren— IŁ rain a...

.S ta ry  dwór* przeżyw * now ą tragedyę, 
po sz^cbeckiej, która miewała wszakże tony 
wysokie i pierwiastki w zniosie— chłopską, któ­
ra w  pierw sie.n pokoleniu zdradza tendencyr 
przyziemne i czeka chyba na pokolenia nastę­
pne, aby się u ilrzyd lić  i tchnieniem szczyto 
wych w icbiów  uszlachetnić.. N ow y człowiek 
przynosi z sobą przede w szy&tkiem sw oje wła 

m e— nowe grzechy.
Pow ieść obf.tuje w miejsca silne o hega 

iem pogłębieniu psycbologiczncm , oparttm  na 
snajomeści spraw i ludzi oraz na spostzega- 

r części celnej i wiernej.
N ow y pan.,. N ow y gospedarz w twarde 

.irzcy, w świeże ś :i pól chowany, zniewirścia- 
ym zachciankom i Kulturalnym potrzebom zgo­

ła zda się obcy.,. Polew ę d r 01 u w stodołę 
zmienił, ale całej mocy nad sobą już nie ma: 
u p a w i go ducra, że i ca  we dworze rezyduje. 
Zasadniczym sw oim 'Jestestw em  w prostocie ży 
wota chłopskiego grzęźnie, ale w półiw iado 
nych drgnieniach jego  móz^u już się zara- 
Iza radosny pewnik, ż :  jego wnuki przejdą 

do... .panów *...
Ers-czum ak kccba dobrobyt i bogactwo, 

ale je kocha po swojem u z bałwochwalczą 
niemal czcią dla ziemi i jej płodów. Pyszne 
;est scena, gdy ojciec z synem  rozkoszują się 
widokiem zebranego piocu, a w głębinach icb 
piersi smuci się duch, że to w szystko własna 
ich dłonią chowane i własną ich pracą zie­
mi w ydarte pójdzie do obcych na sp rzedaż..

D la ludzi jest twardy. Nędza jego  ser­
ca nie rczc/iPa: bieda, przez którą sam prre- 
>zedl nie zrodziła w nim miękk:cb gestów  mi­
łosierdzia, lecz utrw alin  dogmat, że każdy za 
ńebie udpewiada i każdy sam z własną bie­
dą... niechaj się zm aga ..

Cheć posiadania ziemi w ylew a się w 
piersi .n ow ego* człowieka w ciężkie formy 
t r w a w j  dzikości... G J y  rks-czuir?,k Maciej ko­
na, syn jego Łukasz męczy się trw ogą, czy 
itary  testament zostawi*, w ktćrym  ca*ą zie­
mię je r  u zapisać przyobiecał, bo w przeciw ­
nym razie trzeba będzie z braćmi iść do pc- 

dziaiu...
Ziemia!..

Cala, czy nie cała?!..
Tu konanie oj<~a do pozłoć u diugoplanr- 

wyrh zdarzeń się zniża... ‘I is ty n k i posiadania, 
■rsiystkle fibry prym tyw nych impulsów .n o ­
wego dzkchrca* porusza. Przed oczyma nu  
ś wiec4 le l!Biy które stary M aciej z
każdym ciężko w ypracow anym  groszem, je s .-

cze od dziedzictwa daleki, du*:ą już pożądliwie 

zgarn:*ł...
T o  też, gdy syn Ł ukaszow y przynosi oj­

cu wiadomość, że testament jest, ie  jo podbia­
le m owy już niema, że wszystko hen naokolu- 
sicóko jeno do niego w całej pełni i z całko­
witą wyłącznością należy:

, .  .Łukasz się zaśmiał grubym  tijum fują- 
cym śmiechem, uderzył ręką w stóf *_aż szyby 
zad-w unily i krzykną* d '  braci:

—  W on psubraty!.. Ja iu pai !..* 
.N o w y*...
Ter., który idzie... T e r , który i cdw iecz- 

ną poe-yę i stare rzetelne dobro z sędziw ych 
siedzib w ygnać golów ... Ten, który, w ołając 
. w c l ! 1 do najzodzeńszycb, z o b c a  Lrwią w 
czule kompromisy wdawać się praw oopodobnie 

nie zam:erza...
Ed. Paszkowski-

K R O N I K A .
K i l e r i i i i f k ,

Dcłś 8 (21) Jana Bożego.
Jutra 9 (22) Franciszki.

Wrcb «1 ciańfia * godz. 6 m. 04 
Zrćhhd Sleńća a gadu. 6 m. 12. 
Dłngafć dnia godz. 12 m 08.

K a ! « n d s r z y k  H i s t o r y c z n y .

£1 ip a r o i  to, s t .

Roku 1 6 0 9 . Urodził się Jan Krzim ierz, 
syn k ró l. Zy gmunta III.

—  Echa zgonu ś  p. k s . SzoptyckI<-go.
W czoraj odbyła s:ę ekspunacya zwłok ś. p. 
zraail 'go  z probostw a do koóciola iw . A leksan­
dra. Smutnemu obrządkowi tow arzyszyły tłu­
my ludu, żyw e św iadectw o serdecznego przy­
wiązania, jakie zdobył w tak krótkim czasie 

ś. p. zmarły.
W alcząc z tamuj'ącem jego mowę w zrusze­

niem, przem ćw :l nad trumną zm arłego pro­
boszcz kościoła św . M ikołaja ks. Ż  cigrodzki, 
który w słowach pełnych boleści podniósł 
zasługi ś. p. zm arłego, jako kapłana i bu­
downiczego kościoła w Fastow it. W śród ze­
branych w kościele co chwila wybuchał płacz 

sei deczny ..

E isp o rt?cya  zw łok z kośch la na dworzec 
kolejow y odbędzie s;ę dziś po nab .żeństwie ża- 
łobnero, które się rozpocznie o g e d z i r i e n - e j  

rano.
P i grzeb odbęozie się jutro w F a n cw ie .

Cierpienie, które tak tragicznie przerwało 
pasmo pożytecznego żyw ota, t. zw. żaba srres, 

( a n g i n a  p e c t o r i * )  nie Lylo dla ś. p 
zmarłego tajem nicą Nie skarżył się nigdy, 
lecz nieraz projektując coś na najbliższą naw et 
przyszłość, dodawał z pogodnym  uśmiechem: 

o ile dożyję...

Jakie wrażenie w yw arła w mieście w :c fć  
żałobna, św :ańczą listy do rcdakcyi, nieraz nie­
w praw ną dłonią pisane, podnoszące serdecz­
ność, z jaką ś. p. zm any traktow ał wszelką 
niedolę ludiką. Jednocześnie powstał wzeres  
projektów uczczenia pamięci ś. p. zm arłego, 
wśród których niepodobna nie podnieść zacnej 
myśli zebrania funduszu stypendyalaego, oraz 
podniesionego przez pp. J. Andrzejów skiego 
i W . Jozew skiego projektu umieszczenia tablicy 
pamiątkowej w kościele św . Aleksandra.

Panowie: Józefat Andrzejowsk: i W alery  

Jozew ski tak piszą nam:
.W yp ad a, aby po zacnym  ksptanie i oby­

watelu pozostał w kościele św  Aleksandr* ślad 
rów nie trw ały, jak ta miłość, która w sercach 
naszych dla niego nie wygaunie. Niechże sta­
nie suaptem  parafian, co gc poznać 1 poko­
chać zdołali, pomnik w kościele, gdzie ostatnio 
rząo dusz sprawował Nie wątpimy, że wielu 
znajdzie s»e w naszem społeczeństwie takich, 

co myśl nas ą poprą*.

Jednocześnie dochodzi nas w iadom cić, że 
poważne grono esób prejektuje utworzenie 
przy kij. r/.-sat. T ow arzystw ie dobroczynności 
stypendyum imienia ś. p. ks. Stanisława S zep ­
tyckiego na w ieczysty fundusz w pisów  dla nie­

zamożnej' młodzieży.
Byłoby to najszacow niejsze uczczenie pa­

mięci tego nieodżałowanego kapłana i obyw ate­
la, zwłaszcza, że zmarły ks. Szeptycki z naj­
większą troskliwością interesował rnę zaw sze 
losem niezamożnej m łcdziety.

O ciy  wiście Adm inistracya .D ziennika* 
najchętniej otw orzy u siebie rubrykę dla n a j­

drobniejszych naw et na ten cel cfiar.
—  Z Towr rzystw a dobroczynności Z  po­

wodu pogrzebu ś. p. księdza Stanisław a Sucp- 
tyckirgo, naznaczone nn dz. 8 marca r. b. po­
siedzenie komitetu ochronek przenosi się na 
sobotę, t. j. 9 b. m. na godzinę 11  rano

— Teatr Polski. W czoraj' na drugim 
występie zrakom itego artysty p. Kazim ierza X a- 
mińskiego, k tć iy  niepor<?w Danie kreow ał rolę 
Pagatow icza w „Grubych rybach* Bałuckiego, 
licznie zebrana publiczność przyjm owała św iet­
nego artystę z w ielkim :, c znakami zadowolenia, 
nrgradzając ,-rtystę tuczonymi okluakami.

Dziś p. Kazim ierz Kamiński wystąpi w 
przebogatej swej k :eacyi Jusów a w  komedy: 
rosyjskiego komedyopisarza A . O strowskiego, 
p. t. .Intratna posada*.

Jutro i pojutrze odbędą się dwa ostatnie 
w ystępy znakomitego artysty, który ukaże się 
jutro w „Panu dyrektorze* A. B usona i w  nie­
dzielę, jako św ietny komiwojażer K cssltr, w su- 
detm anowskiej .W a lce  m otyli*.

—  1 w y s t a w y  m alarzy  eo lsk ich . Do-
wiadiyfł my s ;ę, że w ystaw * małarzyr polskich, 
m ieszcząca się przy Kreszczatyku w domu iNs 12
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ju ż w przyszły .11 tygodniu zostanie zamknięta* 
W ystaw a cieszy się dotychczas wielkiem  pow o­
dzeniem, sprzedano też p tkaźn ą ilość obrazów . 
Ci, co jej nie zwiedzili, mają jeszcze 
po temu sposobność.

—  K o n fisk a ta  w y d a w n ic tw  polskich .
Z  rozporządzenia adm inistracyi miejskiej podle­
gają konfiskacie n *s'ępujące w y d a w n ic tw  pol­
skie: Ne 3 „N ow ego szczutka" na r. 1913, 
broszura d-ra Kazim ierza L ib ickiego p. t. .P a  
cyfizm u Skargi i K rasińskiego*.— O Jczyt na 
doroezrem  walaem  zgrom adzeniu T ow arzystw a 
Pokoju w K rakow ie. W arszaw a 1912, Pow ieść 
B J c s łs w a  Zygm unta G n oińskiego p. t. .M a ­
n ew ry w r, .8 2 4 *. W arszaw a 19 (3

Broszura p t. „ Złote m yśli Zygm unta 
K rasińskiego*— przez Szczęsną Sztuka Julii 
D icksztejnow ej p. t. xProm etcusz Parazlet • —  
Nakład druk. O rgelbranda.

Autorom  wszystkich pomi nionych w yda­
wnictw w ytoczono spraw y prasowe.

—  Z K ijo w s k ie g o  in s ty tu tu  h andlow ego.
W  niedzielę, dnia 10 marca w południe w K i­
jow skim  instytucie handlowym  odbędzie się ze­
branie profesorów instytutu.

Celem zebrania —  w ybory dyrektora in- 
sty utu handlowego, z pośród profesorów  za 
tw ierdzonych przez ministerstwo przemysłu 
i handlu.

—  NOWO k o le je . D. 9-50 b. m. odbędzie 
się posiedzenie komisyi do spraw  now ych ko­
lei przy m inisterstwie sksrbu, na którem ro z­
w ażana będzie spraw a w ydania koncesyi na 
budowę linii podjazdow ych do cukrowni mo 
nas‘erzj skiej, jałtuszkowieckiej i wysokoolcze- 
dajowskiej.

—  Centralny zarząd kolejow y w  Peters­
burgu zw rócił się do naczeinika kolei Poł.-Za- 
chcdnicb z prośbą o przysłanie swej opinii 
w spraw ie projektowanej przez osoby p ryw a­
tne budowy >iaii kolejow ej od st. O bozów ai do 
wsi P o to iile  z odnogą do cukrowni Udyckiej.

—  M inisterstwo skarbu zgodziło się na 
propozycye m inisterstwa komum kacyi dokona­
nia badań przedwstępnych i w ytknięcia trasy 
całego szeregu now ych linii podjazdow ych 
w  R o s ji.  Dlugcść tych linii część których 
przetnie w różnych kitrunkach kraj Poł.-Za- 
chodai, w yniesie ogółem około 2,000 wiorst. 
M inisterstwo kom anikacyi w niosło już n s ten 
cel do preliminarza budżetowego na r. 1914 
odpo»i?dnią kwotę.

B td aaia  przedwstępne mają się rozpo 
cząć w roku bieżącym. W  związku z tem cen 
tralny zarząd kolejow y w PetersDurgu zw rócił 
się do zarządu kolei Poł Zachodnich z propo­
z y c ja  w skazania kierunku i kosztów  budowy 
najbardziej pożądanych w kraju P o l-Z a c h o ­
dnim linii podjazdow ych

—  P ro jek t zjazdll- Gubernator kijowski 
za tw erd ził dziennik posiedzeń rady miejskiej 
z d- 12— 14 lutego r. b. z wyjątkiem  uchwały, 
aprob"jącej program  zjazdu przedstawicieli 
mlasi, jaki rada zamierza zw ołać w czasie wy- 
stew y w celu obm yślenia sposobów podniesie­
nia finansów  miejskich. W  sprawie pow yższej 
uchwały gubernator zażądał cd zastępcy prezy­
denta miasta specyalnych wyjaśnień.

—  T ram w aj do F d & c z y . Komitet T o w a ­
rzystw a popierania rozw oju letniska Puszcza 
W odn a zw rócił się do zarządu m iejskiego z p ro ­
śbą o zorganizow anie za przykładem  kolei Pc- 
łndniowo Zachodnich specyainej komisyi z przed­
staw icieli m u sts, T ow arzystw a tram w ajow ego 
i członków  T ow arzystw a popierania rozwoju 
letniska pod przewodnictwem  prezesa miejskiej 
kom isyi tram wajowej w celu opracowania roz­
kładu jazdy tram w ajów  na linii K ijó w — Pusz- 
cza-W od ca  na zbliżający się sezon letni z u- 
v, z rlędnieniem szybszego biegu tram wajów 
i bezpośredniej kom unikacji z letaiskicm .

W  podaniu swem  T ow arzystw o twierdzi, 
iż z pcw odu zbyt małej szybkości tram wajów 
w roku zeszłym  Puszcza W odna pom osła zna­
czne straty, gdyż połowa niemal willi przez 
całe Jato stała pustkom.; obecnie zaś bardzo 
w iele z nich sprzedaje się za bezcen.

—  Na D nisurze. W czoraj pom iędzy K i­
jow em  a Slobódką stale kursow ać zaczęły n ie­
wielkie parow ce .T a tja n a *  i ,  fniegin* Do 
brzegu przyholow ano już kilka przystani. Ulica 
nadbtzeżna ogrom nie się ożyw iła. Zew sząd c ią ­
gną naładow ane pod wody; skupiła się dość 
znaczna liczba roboti Jrów przeważnie ład ow a­
czy, którzy mają nadzieję otrzym ać wkrótce 
robotę. Dniepr rów nież zmienił s :ę do niepo- 
znania W szędzie pełno łodzi, gdzie niegdzie 
połyskuje żagiel. O dpłynął do Czerkas z pasa­
żerami i ładunkiem parostatek .T is s tn * , opuś­
ci! ró w n ie>: po t .W oiew od a* oraz parowce 
n ą d o w e  ,G  iłow aczew * i „K ijó » " . Z  E ralsry- 
nosla»ia, H cm L , C terkas i Czerrifcowa w y 
ruszyło już do K ijow a kilka parostatków ,

—  S k arga  do ministra- Z  górą przed- 
micsiącem dunosiliśmy o złcżoaem  gubernato­
row i przez adw. przys D. G  ygorow icza  B*r 
skiego podania z powodu rozporządzenia pclic- 
majs ra, który nie pozwolił nu odbycie zebrania 
relacyjnego w dn, 15 stycznia. N a zebraniu 
tern poseł do Dumy Państw ow ej, S  Iw rn ow  
m:ał zaznajomić słuchaczy, z dotychczasow ą 
działalnością IV  Dumy. U w ażając rozporządzę 
nie p o lic ji za niezgodne z pra wem, i zamie­
rzając je zaskarżyć, adw. przys. D. G rygorow icz- 
B .rsk i, j łk o  jeae.i z c rganizatorów  zebrania, 
zw ióc.ł się do policm ajstra z prośbą o żako 
m unikow acic m et/w ów  zakazu.

Nie doczekaw szy s ę  odpowiedzi, p. G -y  
gorow icz Erirskij zw rócił s rę do gubernatora z 
prośbą o wydanie zarządzenia, aby m otyw y te 
zostały mu zakom unikowane. Ponietfaż prośba 
ta rów nież nie osiągnęła skutku, petent zw ró­
cił się obecnie z podobuem pedaniem da mi­
nistra spraw  wew cętrzriych.

—  Sprawa M iszczuka I in Jak wiadcmo, 
w yrok uniew inniający kijowskiej izby sądowej 
w spraw ie b naczelnika kijowskiej policyi śled­
czej Miszczuka, rew irow ego K le jra  i agentów 
P adałri i Sm ołow ika na skutek protestu proku­
rator a został s k s s iw a n y w  senacie, przyczem 
sprąw ę do ponow neyo rozpatrzenia przekazano 
charkowskiej Izbie cądowej. Ja'; słyszeliśm y, 
termin ponownej rozpraw y wkrótce zostanie 
w yznaczony, przyczem  odbędzie s:ę ona raj- 
prawdopodobniej w K ijow ie, dokąd w  tym 
celu zjedzle sp ecjalna sei-ya charkowskiej 
izby sądowej

—  Narada w o d o cią go w a . Prezydent mia­
sta H D jakow  zw rócił się wczoraj telegraficz- 
n e do zarządu miejskiego z prośbą o n ieiw lo- 
cznc zakom unikowanie mu treści protestu g u ­
l e  na^ora z powodu uchwał rady miejskiej 9 
dn. 27 czerw ca i 12 lipca 1893 r. o udzieleniu 
miejsca na terytoryum  ogrodu Cesarskiego dla 
urządzenia f i l t r ó w

— - R^zyflnacy-ł. Członek narządu miej­
skiego p. Piachów  zrzekł się stanowiska p re­
zesa komisyi szacunkowej, W  tych dniach

zw ołane zostanie specyalne posiedzenie korni 
syi w  celu dokonania w yborów  prezesa.

— Lotnictwo na w ystaw ie. Naczelnik
generalnego sztabu zgodził się na demonstro 
wanie na w ystaw ie Kijowskiej w ojskow ego od­
działu lotniczego, złożonego z 6 aeroplanów, ó 
samoc li ido J ji i t .4  w ozów  z rozmaitym, p rzy rzą ­
dam i Oddział, ten mieścić się (będzie w ogól­
nym  oddziale lotniczym.

—  Z gsuźiicą. K cm ltrt wszech
rosyjskiej ligi przeciwtuberkuiicznej zwrócił się 
do kijow skiego gubernialnego zarządu ziem 
skiego z preśbą o zakoirunikowan e sw ej opi 
nii w spiaw ie orgsn izscyi skutecznej walki z. 
gruźlicą na wsi. Komitet ze sw ej strony w y ­
raża przekonanie, iż w alka z gruźlicą jest mo­
żliwa jedynie pod warunkiem ścisłego w spół­
działania ligi z organam i samorządu ziem­
skiego.

— W spr&wlfe zajścia ra  Krsszczutyku
Podając wiadom ość o zajściu, jakie miało miej­
sce 3 marca wieczorem  przecl 'gmachem i ra'u 
sza na Kreszczatyku —  prasa petersburska w y  
r iz ila  przypuszczenie, iż na spalonym plakace 
znajdował się portret cesarze, austryackiego 
oraz napis „Precz z AuStiyą*. M iejscow y 
konsulat austryad.i nie posiada dotychczas ża 
doych ic f ormacyi o tem, -co było na plakacie 
Nazajutrz, po zajściu, dcia 4 marca, do konsu 
latu austryackiego przyjechał pcl cmajster ki­
jowski i urzędownie zawiadomił, iż polieya nie 
jest poinform owana o tem, co było na p laka­
cie i że nie wie, kto brał udział w paleniu 
plakatu.

—  Stall pogody W czoraj na całej pra­
nie przestrzeni Rusi spadły deszcze. Pogoda 
oyła jasna tylko na południu. W  Bmzułe o g.
7 ian o  notow ano +  4 stopnie, w Koziatynie

3, K ijow ie + , 1 ,  Pieriew ał i Birzula +  8, 
Odesa +  6, K ow lu i Radziw iłłow ie + 2 .  W  
K ijow ie około g. 4 po południu padał przez 
kilka minut drobniutki, ciepły deszczyk, poz? 
tem cały dzi< ń był pogodny i cichy.

s l i- j  z rana na podstawie telegramu głów negt 
C  > 'Twstoryum  fizycznego

Opady noto«mno w  północnej części R csyi. 
temperatura wyższa od normalnej w  całej Riisyi

Pogoda spodziewana na d. 8 marca: obniże­
nie tem pcat-Jiy na póła. wschodzie i wschodzie 
Rc.syi Europejskiej, Ciepło w  jej pozostałych Czę­
ści: ch; przym rozki spodziewane są w Finladyi, op a­
dy osiejsczmi w  większej części Rośyi, oprócz pół 
HSjaegcf wschodu i wschodu.

—  W  S P R A W IE  K R W A W I CH ZA JŚĆ NA 
PA D O LE . Aresztowany za zabójstwo stójkowych 
na Obołoni A . Akim ow , znany pod przezwiskiem  
„Saszki D ury“ przyznał S:e podczas śledztwa do 
jeszcze jednej zbrodni. W ea łu g  jj.słów  . A kim ow s 
wieczorem  dnia 20 go lutego schronił się on przed 
pościgiem policyi na w yspę Truchanowa. T ow arzy- 
ityli mu „Jegórka", Żdan i Stasiuk.

U raczyw szy się w  piwiarni bandyci zaczęli 
w łóczyć s ę po w vsaie  i nairafi'i na pijanego majt 
ka. B y ł to M Czmie), i „Jegorka1 w ystrzelił z re­
w olw eru  Nagana, a Akim ow  zadał majtkowi kilka 
rau nożem w  plecy.

Majtek padł na ziemię b-ofiząC krwią; jw ted y 
złoczyńcy odebrali mu portmonetkę z 10 rb. i ode 
szli, przypuszczaj,-c, iż Czm iel nie żyje.

Oki zało się jednakże, i e  majtek jest tylko 
ranny i -iawet nie niebezpiecznie.

Na-ajutrz przechodnie podnieśli go i odw ie­
źli na stacye „Pogotowia", gdzie zrobiono mn opa­
trunek. Po kilku dniach rsnny czuł się już zu D ełn ie  
dobrze.

Obt Cnie po uięCiu A kim ow a Czmiel, którego 
DoliCya odszukała, potwierdził o p ow iad an ie  A kim  1- 
wa o napadzie, jakiego padł ofiarą.

Kwestya udziału A kim ow a w  całym szeregu 
innych przestępstw*, dokonanych o f  tniemi czasy 
na Padole, na ul. K iryłow skiej i i Y ^ esit miejskim 
w pobliża Puszczy W odicy nie została jeszcze w y ­
jaśniona.

W czoraj z rana z rozporządzenia Sędziego 
śledczego Akim ow  został przeprowadzony z cyrku­
łu płoskiego do więzienia łukjanowieckiego.

Co się tyczy Miliutina, aresztowanego z Aki- 
mowem w  piwiarni, to był on widocznie tylko w y ­
padkowym  świadkiem  zamordowania Gorbaczewa- 
W rezultacie sęd zń  śledczy w yd al rozporządzenie 
o uw olnieriu Milutina.

—  POD TRAMWAJEM. Na Kreszczatyku 
naprzeciw ko ratusza, tramwaj .&w padł na  ̂dorożkę 
Sziriaka, w  której jech ał kornet 15 tatarskiego puł­
ku ułanów L. Braiłowski.

Od uderzenia tram waju ćcroźka uległa roz­
biciu, a oorożkarz w y p a ”  na biuk, odnosząc potłu­
czenia. O ficer »ie oiniójH żadnego szwanku.

—  NIHSZ( Z Ę Ś felW Y  W Y P A D E K . » r domu 
N r.'24 przy ul. Stołypinow skiejppijany Stróż^A. .K a­
si* nie n ko s p a lł  ze schodów, przyc ert: uległ rozbi 
ciu g ło w y. L ekarz kI ogotowia*i,l skonstilow ał’ u K. 
pęknięcie Czaszki, i odw iózł ;g o  w  ^stenie ciężkim 
do szpitala.

—  N IEU D A N A K R A D Z IE Ż .;!U b ieg łe jjfn o cy  
na Padole usiłowano okraść sklep Marszaka (Priti- 
sko Nikolska 3) Z łoczyńcy przed zamknięciem bra 
m y w eszli do podwórza, przez rozbite okno dostali 
się do pustego sklepu, gr&aiczącrgo ze sklepem 
Marszaka, a slam iąi, w yhiw czy otwór w  ścianie, 
do akl“ pu Marszaka. Około godz. i-ej w  noCy, gdy 
w  d«mu wszyscy sptii, złcczyń cy rozpoczęli w yła­
m yw ać kasę.

Stm cr został usłysian y przez^stróźa Ktimen 
ke, który podejrzewając crś  złego, wsta* i obejrzał 
za a k i Yie  wszystkich d n w i acb prow adzącym  do 
sk ie p ó w . PoniewŁz wszystko okaz, ło  się w  u r z ą l-  
iu ,  stróż pow rócił do siebie. O aiłło goSz. j.-ej stióz 
usłyszał znowu jakiś szmer na podw órzu.fW yjrzaw - 
szy przez okno, stróż zobaczył jakichś-dw óch m ęż­
czyzn wyskakująch przez rozbite-ioano z pu*tego 

Klepu
Klinsenko rzucił się ku drzwiom, „le  okazało 

się, :ż są one z zewnątrz zamknięte drewnianym 
kołkiem.

Stróż wszCzął alarm bttdząC w szystkich mie- 
szkańcó v domu. W  rezultacie stróża uwolniono, 
złodzieje wszakże skorzystaw szy z popłochu, roz­
bili okno w  ko ryta m i głów nego irejsoa i w 
drzwiach, prow adzących na ulicę 1 umknęli.

Na schodach złodzieje nozostawili jeden pal­
tot i koszyk z narzędziam i złodziejskiemu.

—  W YJĄTKOM .' Y W Y P A D E K . W  podw ó­
rzu  domu Jfe 3 przy ul. Se*vskiej odbywał; się na­
uka strzelania ślepymi nrbojami żołnierzy 15 i 16 
roty 130 cnersońsk.ego pułku piechoty. PuiCzas 
strzel anii i<-den z żołnierzy w ystrzelił ostrym na 
bojem. Kula trafiła w  okno domu Ns 16 przy ul. 
D ełn w ej, przebiłz szybę i raniła w  lew ą nogę 
18-letnią służąca Elżbietę Kuczerenko, siedzącą pi* 
dówczas na oknie. Kula ugrzęzła głęboko w  nodze. 
W ezw ane Pogotowie opatrzyło ranną i odwiozło do 
szpitala.

P olieya spisała protokół i zawiadom iła o zi j- 
ściu dowódcę pułku i komendanta m. Kijowa.

—  N O Ż O W N iC T W O . U b ifg łrj nocy na ro ­
gu ul. W . W asylkow skicj i M itroianiewskiei nie­
znani chuligani z b i l i  i pokaleczyli nożami T. De- 
raidowi

Na ul M. Żytom ierskiej obok domu Ni 2 ra ­
niono ciężko robotnika M. Kuzowa.

Obn rannych Pogotow ie odw iozło do szpitala -
—  P O Ż A R  N A  P E C ZE R SK U . W czoraj z r» 

na z przyczyn y m ewiadomęj w szczął sic pożar w| 
jw sesyi A* 03 r rz y  ul. L c  lak^wskiej. Z ap a lił się, 
d re w rł-.ny dom, który spłonął Drawie do szczętu 
Ddm b ył ubezpieczony.

Biuletyn kijowskiej stacyi m etearologlcznjj

Dni* 7 120) marCa 1913.

(  7 g- i

Tem p. pew . w edł. Ccls. 
B aro iatii przy O w  mai. 
flrop. w'lgt}iDOśCi w  prec. 
Kier. i szybk w ‘ at»!.i (w  m. n.) 
Chmur. wedł. 10-Stspn. syit. 
Ilość opadów  w  mar.

Najw. temper, pow ietrza w ciągu doby 
Najniższo . . . . .  
Przeciętna temper, pow. w Ciągu doby 
W iclol. przed. temp. pow. w  ciągu doby

g 9
1 rana po pot. wicCz.

» 7  8.2 5 91
736.t 7367 741,0

96 67 39
W2 ZPołdZ.j Z P łd Z 5 

i r  '  1 0  o
0,8 0,2 0,0

ad g. g ej wiecz 
do g. g ej wf eĆz..

11,2
i .7

- 0.3

O góln y  stan pogody w R osyi europej-

Z SĄDÓW

B komisarz pod sądem.
■Wczcraj;lV w yd zia łT kijow skiegt Sądu okrę­

gow ego przy udziale Sędziów przysięgłych rozpo- 
z ta w a ł ; s p ra w ę '.b . kom isarz* policyi m. Omska 
Iw m a Łoginowskiego i Maryi WoCliininej,l;osk: rio- 
;;ych o|dokonenie. po uprzednicm porozumieniu się 
kraa/icży z włamaniem i zamieszkiwar.ie w  K ijo ­
w ie za fałszyw ym i paszportami.

S zczegóły  tej spruw y przedstawiają się w 
następujący sposób.

Dnia 8 grudnia 1911 r. pp. Rajchlin zam ie­
szkali przy ul. M eryngowskiej Nr 7, z rekom end- 
cyi bi'.” *a pracy von T o ll przyjęli v.' charakterze 
panny służącej młodą dziewczynę, która okazała 
pgszpott na imię Eugenii W oStoaowej Po upływ ie 
Ł.Jku Jni, pow róciw szy od znajomych pp. Rajchlin 
zastali drzw ijjsw cgojtaicszkania jot** ar t e , ' całe zaś 
mieszkanie splądrowane przez rabusiów. Zam ki od 
wszystkich szaf i szuflad b j ły  vi?vłamani i w łaśei 
c ieic mieszkania stwierdzili brak rozm aitych cen 
nlcjszych przedm iotów na sumę około 1,000 rb. R a­
zem z rzeczam i znikła rów nież panna służąca, nr 
którą też odrazu padło podejrzenie.

Dochodzenie przeprowadzone w  tej spraw ie 
przez polieye śledczą, wyjaśniło następujące oka 
bcznosc:': W  października 1 9 T I  r. w  domu Nr 28 
przy zaułku Michałowskim zam ieszki! jegom ość, 
który okazał paszport na imię Chaustowa z tow a­
rzyszką swą zameldowaną jako Eugenia W ottoko- 
tffa. W  rzeczyw istości z tś, jak się później ok*izało, 
byli to: uwolnionYjza defraudaćyę b. komisarz po 
iicyi m. Omska Iwan Łoginow skij i b. w oltyżerki 
cyrkow a Marya W ochraina. Logitiowskij napisał 
swej tow arzyszce św iadectw a polecające na imię 
W ostokowej, na m ocv którego utrzym ała ona przez 
biuro pracy m iejsce panny służącej u pp Raj 
chlin.

 ̂ Oboje zostali aresztowani na dw orcu w  chw i 
li, gdy mieli już w sitdać do-pociągu. Logiaow-ikij 
ubrany byl w  palto, naieiąCeKdoJjKi-jCl: lina, a Wo- 
chnina— w  żakiet p. Rajchhnowej. O prócz tego 
znaleziono przy nicn kilka przedm iotów skradzio 
nych u pp. RajChlla.

Podczas śledztw a Wochm<na przyznała się do 
kradzieży,*tw ierdząc jednak, iż*Łoginowskij;nie;brał 
w  niej żadnego udziału. Łoginowsfcij przyznał się 
jedynie do korzystania z fa łszyw ego paszportu, wy- 
picrająCjsię udziału w,’kradzieży.

Broni'i podjądnyCh nomocnik adwokata przy­
sięgłego W . W ysocki i obrońca pryw atny 6. A uj- 
chanicr'.

Sąd przysięgłych po długiej naradzie nnie 
winnił Łoginow skiego i Woehiminą.

Z teatru i muzyki.
Ten.tr Sotowcowa.

Teatr Polski. Gościnny występ p. Kaz. Kuźmińskie­
go. „Bogaty w ujaszek" K arlw ejsa.

O ddaw na toczą się w śród estetów  i teo­
retyków  sceny nieskończone i niew yczerpane 
debaty na temat, czy aktor jert artystą tw orzą­
cym  dzieło sztuki, czy też zadaniem jego  jest 
tylko artystyczne odtworzenie tego, co dał go 
towe autor?

C raig wysuw a w sztuce teatrataej na 
plan pierw szy artystyczną działalność reżysera, 
w tw Srczość którego radby wkluczyć i autór- 
stwo. A ngt-lski ;steta usuwa w ten sposób 
aktorów od wszelkiej pracy twórczej i każe itr 
być tylko w ykoraw catni w oli reżysera. Idea! 
aktora widzi C raig — reżyser, w  postaci, kiórą 
określa nazw ą , żyw ej m aryonetki*.

D li  ścisłości zaznaczyć w ypada, że ten 
reform ator teatrii, zgodnie z zapatrywaniam i 
Coąuelina, radby mieć aktorów , całkowicie 
przetwarzających się w dane postacie. A  tego 
człowiek żyw y, posiadający własną duszę, w łas 
ne nerw y i temperament uczynić nie potrafi 
Z -wsze, choć w minimalnej dozie, pozostanie 
w grze aktora coś z jego osoby, naw et z jego 
chw ilow ego nastroju i usposobienia.

T o  też tylko chyba żyw a, kierowana ja ­
kaś mechaniczną inteligencyą, a 'e bezduszna 
lalka, m ogłaby idealnie odtwarzać autorsko-re- 
źyserskie pom ysły.

W ielu jednak estetów mniema, że w yna 
lezienie .ży w e j maryonetki* nie tylko nie po­
sunęłoby sztuki scenicznej ku w yżynom , ale ra­
czej obniżyłoby j- j  poziom, choćby samym fak­
tem zmniejszenia liczby kreacyi danej roli, od 
liczby aktorów  w ykonaw ców , do liczby reżyse­
r ó w - fabrykantów  tych lalek.

Z  drugiej strony, jeżeli np malarstwo 
historyczne, nie przestając być sztuką, bez­
w zględnie ulega jiak-zom  bistoryi i archeologii, 
tak w samych tematach, jak strojach, aaceto- 
ryacb, oraz rygach pestzei hiitorycznych, to 
aktor, traktując dzieło poety w sposób podob­
ny, jak  malarz historyczny h'utoryę, na tej ksn 
w !e może tw orzyć i tw orzy sw ą kreacyę, s v e  
dzieło sztuki.

TaStiem d.uełem, 1 ńaw ćt arcydziełem 
sztuki jest bez zpprzeczenla kreow anie postaci 
hr. W aldhofa przez p. Kamińskiego.

A utor dał tu groteskow ą, naw et dość na­
iw ną i mocno naciągniętą postać starego, zra- 
m olizowanego, zubożałego artyStokraty. W  czy­
taniu, a nawet słuchając dobrego lektora, om a­
wiana posU ć pozostanie mało interesująca —  
sztuka zaś w  całości będzie rohiła a rażenie 
nudnej i banalnej.

W  in terpretacji p Kamińskiego, i tylko 
dzięki tej inrerpretacyi, ta postać nabiera barwy, 
staje się żyw a i sztuka interesująca.

O graniczoność umysłu hr. W aldhofa p. 
Kamiński podkreśla i to mocno, ale ta głupota, 
w grze znakom itego artysty, objaw ia eię nie 
tyle w  postaci sam cw iednych nierozsądnych 
czynów , ile w odrucgow ych postępkach, w y­
nikłych trochę z przyzw yczajenia i nałogu, tro ­
chę z wrodaonych skłonności, absolutnie n ie ­
zgodnych z obecnttn położeniem zubożałego 
arystokraty.

Od pierw szego w ejicia  artysty na scenę 
hr. W aldhcf jest obiazem  starego zraraolizowa- 
nego „v 'veu re’a*, a w ierzy się w  zupełności, 
że niegoyś był to św ietny oficer dragonów , 
i miody, pełen e leg an cji w ykw intny salono 
wiec.

W  każdem słowie, w każdym geście hr 
W aM hofa widzi się, że w żyłach jego  krąży krew 
błękitna. K iedy np. przyparty do muru przez 
zaperzonego rządcę, upominającego się o zaie- 
j łe  komorne, dow iaduje się, że świeżym  na­
byw cą domu jest niedawno poznany dorobkie­
wicz von Arnheim, z taką sw obodą i wielko- 
pańską łaskaw ością wspomina o sw ej przyjaźni 
7. now ym  gospodarzem, fc  rjąder. milknie?, ubi­
ty  z tropu. A czym  to arystokrata nie ko­
niecznie z obm yśloną chęcią pozbycia śfę n a ­
trętnego rządcy, tylko ot tak sobie, o ! niechce­
nia. Skuttk wypadł może i niespodziany dla 
sam ego hrabiego?

R ów nież i w ontatnim akcie ton, jakim 
hr. W aldhcf mówi: ,m e  rozumiem, jak ludzie 
mogą jadać solony kawior?*, gest oglądania 
i sm akowania koniaku, dysponow anie śniadania, 
przyjęcie Ffunderera i t. p , to wszystko w y­
bornie maluje zar lk może i nigdy niezbyt bo­
gatych władz um ysłowych hrabiego. Jednak 
ten arystokrata w  każdym calu, minńo licznych 
zm .em ości, jest potomkiem rodu, którego po­
czątek gdzieś ginie w  legendzie, pov,’ sta’ej w 
zam ierzch'ej przeszłości.

Z  w ycyzelow anych drobnych szczegółów  
1 szczególików  p. Kamiński złożył wspaniałą 
całość, tak, że nikły, m artwy szkielet, dany 
przez autora, przybrał formy charakterystycz­
nej żyw ej postaci.

O toczenie znakom itego artysty z widocz­
nym i zrozumiałym pietyzmem odnosiło s'ę  do 
sw ego zadania.

W yróżnienie należy się w^p-erwszej linii 
p. R ychło wskiem u (von Arnheim), Paa W ron- 
cki (Ryszard) był szczery, a pp. Tatarkiew icz, 
Lechowski, D ow ski i inni byli na swojem 
miejscu.

R ola M izzi odpowiednia dla p. Orleńskiej 
nie była.

Publiczność przyjm owała znakomitego go 
ścia ow ccyjnie.

T M S. 

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
dotel Conh.ientai: pp. Un Ponovy, r. s t ; Da 

wid Cbaradżajew, rz. r. sit; Leon Belling, k- oieC 
JJkób Liwcnso-i, adwor.at przysięgły; W łodzim ierz 
Aleksandrów , adwokat przy-ięgly  H enryk Z a n .  
inżynier; Katarzyna fich o n w o w a-R e^ erart; J6z f 
Mańkowski, obywatel, z guberni; podolskiej; H. 
Resding, inżynier; Leon br Ledócbow ski z W oło 
cżysk; Stanisław Taroszyński, obyw atel, z gubernif 
^jdolskiej; Jan br. Tarnowski, obywi ,tel; Karol 
D .aochjw ski, obyw ate1, z gub. podolskiej; A leks: n 
der.hr. Ledóchowski, obywatel, z gubeińii w ołyń ­
skiej.

Hctel Franęois: pp. Mikołaj MaKsimowski; 
Melanift Saw icka z Połtawy; B olesław  GliCzyńśkl 
z Ekaterynosławia; Lt^n Ponałowski; T eresa  Za- 
riłyńska; Teodor Jemieljanow; Piotr Druźiłowski z 

Petersburga; Z. Krut,
Hotel Ermitage: pp. K. Kuczuk, generał; L. 

Eucztik; A lek sard er Rozanow  inżynier; J. Lisner, 
--■karz; Edward W ilski, administrator z Równego; 
U n C z ’ rkaSkt-Pogoriełow„ E Czecbmatowa.

Hotel Hłaayniuka: pp. Teodor KrutniewiCz, 
rz. r. S t; M. Munk. a d m ; Stanisław  W arm iński, 
obywatc z Wja^syłkowa; K saw ery Raczyński ze 
Lw ow a; L. Kon as tewicz, oby watel; Barbara Kona 
szewicz; Eugeniusz Dobronirski; Kczinaicrz BuSzyń- 
Ski, obywatel, ż Petersburga; Mateusz K apszew icz, 
obywatel; S. Deribegow, urz ziem : Konstanty R y b ­
czyński, adwokat.

Hotel Unwerial: pp. Zofia Josse; M.kołaj Da 
ragan; M B^anut; jakób Kupric; Bernard F au śtr.

Patosz H 6tel: pp. Konstancy Szw ede, adm ; 
S. Etin, obyw atel austryacKi’ W a cła w  Kaczorowski 
z Ław rów ki; Janina Kaczorowska; S. M arkowicz, 
lekarz; A lek sy  Szelin, obywatel; Zotia Zaks; D. 
RywkiLd, Student; B. Jorisz, kupiec; A . Bronszwig, 
kupiec; Leon Liberberg, kupiec.

G*and-H6tel Imperial: pp. S. Herman, kupiec;
B Efron, kupiec; J. Gcrw.tC;:, kupiec; A. b ridzow  
kupiec; D. Iwański, kupiec; Z  Alterkon, kupiec; 
G rzegorz Zimoaerinan, kuoiec; A , Slueki, kupiec;
J. MurawCzyk, kupiec; Z . Baskin, kupiec.

Hotel Hosya: pp. M. Law lez, fun1* ; Aleksan 
der Katerynicz, rotmistrz; Aleksandrr. I rzyeholska; 
Farseł Biełanow, kupiec; A rn a  Obolońsks.; Emilia 
Mizko; Marya G órecka 1 Źytoar' :rza; Jan Paj kie 
w icz z gub. ebersońskiej; Jan Kasparow; Helena 
Bekker; Sergiusz Piot,— - ski, studen* z Zvtom ier-a; 
Maryi G ryntcw ić7; W . Michatlenko; Stanisław Ka 
miński, ob„ z MarCinówki.

Hotel Praga: pp. Antonina C :choCka z Żyto- 
nierza; Zygm un Wilfciński z oowiatu fkw irskiego; 
L. Kuliczenko; P aw eł S iergiej!w ; Nadzieja Sier- 
giejew a.

O F I A R Y .

W  AdministraCyi „D -ien rlka Kijow skiego" 
złożył!.

Na kościół w  Fastowie:?pp. W acU w ostw o Oł- 
. rzew scy, pamięci księóza proboszcza Stanisława 
Szeptyckiego, nieodżałowanego kapłana i przyjacie­
la, 7 . Ast wienća na trumnę jego ro rb.

Na w pisy do uznania Tow. Dobr.: p. Cezar 
R ytęl zami«st wieńca na trumnę ś .  p. księdza Stan. 
Szeptyckiego ro rb.

N» bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
Kobiet: p. A lin a C-iaChórrka. zamiast wieńca na 
trumnę ś .  p* ks. Stanisław a Szeptyckiego 3 rb.

Na v.pisy do uznania Bedakcyi: pp. U rzędni­
cy  Cukrowni „Czarnom iu" na Podolu, chcąc u św ię ­
cić dobrym uczynkiem pożegnanie z t  Swym długo­
letnim i życzliw ym  zwierzchnikiem  inżynierem Bro- 
m irskim — 225 rb — W druga rocznice urodzin zga­
słej przedwcześnie i nigdy n :ezapomnianei Anuleń- 
ki R ychłow skiej, zamiast kwiatów na grób je j— R o­
dzice 2 rb.

Na Macierz śląską w  Ciesiynfe: pp. K  s ,  10 
rb .— Michai.nr. 1 Stanisław Perzyńscy rb. 50 kop.

Na przytułek dzienny przly Kole Kobiet: pp. 
Tadeuszoztwo M łoszc -scy, z-m iast bytności na re 
ducie 10 rb.— Józef* R ytelow a 3 "L.

Na spł« lenie dłngów kościoła w  Fastow ie p. 
Władysł«v» Chojnowski, zan iast w ieńca na trumnę 
ś .  p. ks. Szeptyckiego i o .j rb.

Na w pisy dla studertów  poi. Instytutu Han­
dlowego: p Marya K aliszek 15 rb.

Na szpital rz. kat w  Kijowie: r  lóze. Nowiń­
ski, pamięci ukochanej siostry M rryi M7e,bskie] 
25 rb.

LIST 110 KEB/iKCTI.
O trzym ujem y pismo następujące:

S zan ow ny Panie Redaktorze!

Nie wdając uię w ocenę ogromu zasług 
naszego ś. p. Proboszcza w dziedzinie m oral­
nej opieki nad sw oją parafią i w  dziedzinie 
budownictwa społecznego, pragnę jedynie w 
miarę sił moicb uczcić pamięć ś. p. księdza 
Szeptyckiego, składajac ku czci Jego ideałów 
zamiast wieńca na (rumaę rb. sto na rzecz 
spłacenia długów  kościcia w Fastow ie, który 
powstanie sw oje zaw dzięcza niestrudzonej pra­
cy, staraniom i zabiegom  ś. p. Proboszcza. 
Sądzę, że w teńce ciężyłyby Mu, jak  eienrstE 
korona, gd yby w dniu Jego pogrzebu cyfra 
długu kościoła pozostała n tsyłacona.

Ł ączę w yrazy najgłębszego szacunku

Władysław Chojnowski,

l

Od aor6sp o»dirrtóio w łasnych i Agm ay\. 
t«fłtbmrski»1

Echa m orderstw a króla greckiego.
Sulofiiki (AP). Sekcya wykTyła, iż kuli* 

przeszła przez serce i płuca. Śm ierć n astąpiła  
niezwłocznie.

Solunlki (AP). Niezadługo przed zamachem 
król powiedział swemu adiutantowi: ,P i earz
duński układa moją biografię. W ypadnie mu

dorzucić fadny rozdział o ekspedycyi greckiej 
do Macedonii i moim w  niej pobycie".

Salon iki (A?). C a ło  króla zostało zabal­
sam owane i umieszczone w  pałacu, na katafal­
ku, przykrytym  flagą grecką. K rólew icz Miko­
łaj zawiadomił ludneść o wstąpieniu na tron 
króla Konstantyna.

Saloniki (AP). Zabójca oznajmił, iż jest 
anarchistą. _ Potwierdza to oświadczenie znale­
ziony przy zabójcy Ust, w którym  piętnuje on 
ustrój państw ow y i pisze, iż zamierza odebrać 
sol ie życie po uprzedaitm  zamordowaniu króla.

Ateny (AP). K ról K onstanty wydał na 
stępujący rozkaz do armii: „O nyany zamach
nm króla odebrał nura wodza w krytycznej dla 
narodu cfcwlli. Cale życie sw oje poświęciłem 
armii, z  którą wiążą mnie w ojny pomyślne i nie­
pom yślne".

Ateny (AP). Venizelos w ygłosu w parla­
mencie m o r c  o królu. Przyw ódcy opozycyi 
podnoszą zasługi zm arłego. Parlament uchwulił 
ogłosić sześciomiesięczną żałobę i w ystaw ić 
królowi pomnik.

Saloniki (AP) K rólow a wdowa przybyła 
wczoraj z Pireusu na statku rosyjskim . K ról 
oczekiw any jest dzisiaj.

Paryż (AP). Ca a prasa podnosi z: sługi 
zmarłego króla Jerzego, wspomina o przyjaźni 
Francyi i twieruzi, że król zmarł w chwili apo­
teozy Grecyi.

Paryż jĄP). Poincare wjłraźrł współczucie 
królowi K onstantynow i, Briand zaś I Jonnart—  
Venizelosow i.

Londyn (AP). Asąuith wystąpił z w n ios­
kiem, ażeby w imieniu izby przesłać królow i 
wyrazy współczucia z powodu zabójstwa króla 
greckiego.

Sfifia (AP). Gar Ferdynand przestał te­
legraficznie w yrazy w spółczuc.t króiowi, królo­
wej wdowie i VenizeIosowi.

Sdfia (AP). Sobraaie wyraziło w spółczu­
cie narodowi sprzymierzonemu i na zn ar żało­
by uchwaliło zamknąć posiedzenie

W iedsń (AP). Berchtold złożył w izytę 
ambasadorowi greckiemu i w yraził mu w im ie­
niu cesarza współczucie.

Sofia (AP). D a ic w  przesiał telegraficz­
nie prezesow i greckiej izby deputowanych w y ­
razy współczucia przedstawicieli narodu buł­
garskiego.

Sofia (AP). Na nabożeństwie źałobnem z 
powodu śmierci króla greckiego obecni nyli: 
car Ferdynand, ministrowie, ciało dyplom atycz­
ne oraz wyżsi urzędnicy.

Ateny (AP). A g e n c y i Ateńska donosi, 
iż wszystkie pisma zamieszczają obszerne arty­
kuły, poświęcone pamięci króla, którego nazy­
w ają mądrym ' ukocnanym, śmierć zaś je g o  u- 
w ażają za k!ę3kę narodową. K rólow a, dow ie­
dziaw szy się o zamachu, straciła przytom ność.

O głoszona zestala żałoba ó-miesięczna 
państwowa i roczna —  dworska. Naród nie 
chce dać w iary okrutnej śmierci.

Ateny (AP). AmDauador grecki w  R z y ­
mie otrzymał od San Giuiiano list z wyrazam i 
talu z powodu śmierci króla greckiego w 
chwili, gdy usiłowania całego jego życis uwień­
czone zostały powodzeniem .

Petersburg (AP). W  cerkwi greckiej na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy króla nele- 
uów  celebrował patryarcha antyochijfk: Na
nabożeństwie bylt obecni: W ielka K siężna M a­
rya Pawłów na z Najdostojniejszemu W nuczka­
mi, Córkami K rólew icza greckiego M ikołaja, 
W ielkie Księżnę i W ielcy Książęta, ministre wie 
Dworu i spraw  zagranicznych.

Ateny (AP) K ról Konstanty przyjechał 
z Janiny.

A te n y  (AP). O ile dotychczas wiadomo, 
zabójca króla nie mial wspólników.

Berlin (A P ' Prezydent sejmu pruskiego 
osobiście w yrkzil greckiemu charge d affaires 
ubolewanie z powodu tragicznego zgonu króla 
Jerzego.

Zmianę frontu.
KrakĆW (AP). „K rry e r  Codzienny* do­

nosi, iż ministei obrony krajowej zw rócił uw a­
gę stow arzyszeń polskich strzeleckich, iż osoby, 
nie należące do armii czynnej, nie mają praw a 
ukazywać się publicznie w uzbrojeniu orai. u- 
rządzać ogólne ćwiczenia w ojskow e. O rgany 
policyi otrzym ały odpowiednie polecenie.

Konfeirencya ambasadorów.
Londyr (AP). OdDyła się narada 1 m oasł- 

dorów.

Zapowiedź nowyeh zbTrJ’ ń
W aszyn gton  (A?). Sekretarz stano mini­

sterstwa w ojny H arrison ogłosił Urzę’duw*iie 
komunikat o konieczności nie ewiocznćga utw o­
rzenia armii, itó rab y  mogia stawić czoło w szel­
kim. niebezpieczeństwom. O urzeczywistnieniu 
Idei rozbrojenia nie może być naw et m owy. 
Am erykanie p o r  nni wzmocnić SWe siły zbrojne.

Bitwa poa Cz&tsldżą.
Konftai.tynouol (AP). Na całej linii p o­

z y c ji  czatuldżyjskich rozpoczęła się gćńefalna
bitwa.

Sofia  (AP). T u rcy  pod Czatwldżą pono­
wnie próbowali rozpocząć ołenzyw e na lewem 
skrzydle przez wysunięcie pięciu d yw izp  pie­
choty z lty leryą  i kaw aleryą, wsnieraaycn 
przez ogień działowy z okrętów. Bułgarzy od­
parli turków ze stratami.

Zacisze.
Sofia  (AP). Pod B ilairem  i Adrya aopr- 

lem spokojnie.

G ereralisf m js
Ateny (AP). Geuerał DangliS m ianowany 

został "eneralissim usem .

Zatarg austryacko-czarnoyórski.
Wiehen (AP). Z  powodu wiadomości o 

rzekomem bombardowaniu przez czarnogórców  
dzielnicy europejskiej w Skutari, ,N eu e Freie 
Presse" pisze, iż stosunki pomięozy A ustryą a 
C żam ogórą tak są zaostrzone, iż możliwość 
kryzysu nie jest wykluczona.

.R eicbsoost* donosi o poczynionych 
p--zez A u strc-W ęgry  energicznych krokach w 
celu zabezpieczenia sw ych interesów na zacho- 
dcietn wybrzeżu Albanii. Am basador austryacki 
w C etynii otrzymał odpowiednie instrukeye. 
Relacja, am hasjdora, juk donosi gazets, będzie 
miała znaczenie decydujące dla dalszej pólityki 
Austro W ęgier.

D em onstracja- czy manewry?
W iedeń (AP). D w ie d yw iz je  statków w y­

ruszyły z Poli na południe. W edług icforuiacyi 
urzędow ych, flota czyi uszyła n i  manewry.
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Odjazd D in ew a.

Sifia  (AP) D ancw  wyjechał d o  Peters
burga.

PrzesiJenie gab in etow e we Francy?.

P aryż (APj. Działacze po'ityczui, z którymi 
się naradzał Poiacai e, podzielili jego  zaante, i i  
n o iry  gabinet powiaien óolo/yć su ra ń  do po- 
godzenia elementów republikańskich obu izb 
Panuje przekonanie, iż osobiste przym ioty Brr- 
tboux czynią go  najbardziej odpowiednim do 
podjęcia trudnego zadania przyszłego nowego 
gabmetu.

Śmierć lotnika.
Soroma-Lombarda (A ?). N^czcl/ńk w ojsko­

wej szk ły iętnjczejjj pułkownik Morano spadi 
podczas wzlotu i cdniosł śmierć.

Pożyc&ka chińska.

K ew -J o rk  (AP). K onsorcjum  banków 
amerykańskich u:bw «liło zerw anie wszelkich 
rokowań z rządem cLińskim w sprawie potyczki.

Zbrojenia Chin.
Ellikden (AP). Czan Si-Luan otrzyma) z 

Pekinu rozkaz sform owania 4 eh now ych d y­
w iz ji  w JV1 an.Jżuryi

Dtaktien (AP). Czan-Zolin zam ówił u firmy 
niemieckiej w T ia n  unie 52 działa polowe 
< raz 58 kartaczownic.

Zakaz wywozu srebra.
Mttkd«n (AP). W  ceiu uregulow ania rynku 

pieniężnego zakazany zosta! w yw óz srebra z 
M andżbrjy.

Epidemia. ^
ChErbin (AF). W  Jan-Tsi-Tu w pobliżu 

Ssn -C tago n  grasow ać zaczęła epid*mia w ro­
dzaju cholery. Zm arło 30 osób.

intsrpelacya.
P etersburg (AP). K om isja  interpolacyjna 

przyjęW interpeU cyę w spraw ie w ydania przez 
generał gubernatorów  w arszaw skiego i kijow ­
skiego oraz guDernaterów mińskiego i kow ień­
skiego „przepisów  c*br>wiązujących*, wprowa 
dzających kary za taj ot- nauczanie.'

Stan  zdrowia W ’el.ciej Księżniczki Tatjany 
Mikołajbwny.

Petersburg (AP). B uletyn o stanie zdro*
w ia Jej Cćaurskiej W ysokości W ielkiej K się­
żniczki T a tj*n y  M ikołajówny.

Jej Cesarska W ysokość W ielka K siężni­
czką T atiana M ikolajówna czuje się dziś nieco 
w jrcej zmęczona.

Tem peratura z rana 37 7, w dzień 38 1, 
wieczorem 38 5

Fuis z rana 80, w dzień 84, wieczo­
rem 8 j .

Podpisano: lejb med/k Jego Cesarskiej
M ości— B itkin

Carskie Sioło, d. 6 marca 1913  r.

K m a p raso w a.

Paterąbfirj <AP). G azeta „R usskaja  Moł- 
* a* za umieszczenie artykułu „R ew izor a bie­
dna R o s y .*  skazana została na 500 rb. 
grzyw n y.

Z izb prawodawczych.
Pazepaburg (AP) P-»ździerriko*7cy wnieśli 

do Dum y projekt praw a o środkach walki z 
chuliganerją

Petersburg (AP). Postępow cy wnieśli do 
D jr ry  prejekt ieforn.y senatu.

O-hcorm w z .h u u .iohe .

P etersburg (AP). Stan ochrony wzm oc­
nionej w Jałcie i powiecie jałcaim  prolongow a­
n y  został na pół roku

A udyen cya.

P etersbu rg  ^AP) W  pałacu A leksandrow ­
skim w G ankiem  Siole Najjaśniejszy Tan 1 Naj­
jaśniejsza Pani Aleksandra T eodorów na 1 iczyli 
udzielić andycncyi patryarsze aulyochijskiemu 
i m etropolicie trypoLtańskiemu. A udyen cya 
trw ała przeszło pól goozm y.

Z kom isy! Dumy P a ń stw o w e j

P etersbu rg \AP). K o n rsya  finansow a Du­

rny Państw ow ej, uznając w zasadzie za słuszne 
opodatkow anie e s ib , zw olnionych od służby 
w ojskow ej— uchyliła rządow y projekt praw a o 
wprowadzę mu poditku w ojskow ego, znajdując, 
iż podatek ten powinien być w prow adzony ja­
ko dodatek do p o d ittu  od dochodów.

Rożne-
Petersburg (A'p). Zam iast i> taicjącycb 

szkół— pirotechaićznfj i technicznej, minister­
stwo w ojny zakłada jećb ą  ogólną szkolę tech­
niczną.

Petersburg (AP). W  radzie m kjjk iej k an ­
dydatem na prezydenta miasta 69 głosam i z 132

Cliakoa P e te rm b u ra n a .
DnSa 7 marca r.
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Z  ostatniej chwili.
(Od kor&pondentów własnych i  Agencyi 

Petersburskiej).

Zt targ jtustryacko czarnogórski-
Wffcd^ń (Wh). P jtrw sza  z dwu dyw izyi 

fioty austriackiej, w yrlanych do w ybrzeży A l­
bami, składa się z pancerników „Krzgerct g 
Franc-Frrdinand*. „^ tien" i „k a d e tzk y 11, dru­
ga zaś —  z krążowników: „Sr. G eorg*, „Spa- 
un“ i „1 ’j-ith r “ - Na czele eskadry s u 'k o n t .

admirał Fiedler. Onegdaj wieczorem w tym 
samym kierunku w yruszył jeszcze krążownik 
„Aspern* z l lm ir a  torpedowców.

Wjetfftń (Wł.). 1’oinitno skonfiskowania 
cztererli dżieuników wieczornych, które pedały 
wiadom ość o zamierzonej przr z flotę austryac 
ką dem onstracyi morskiej u w ybrzeży C zarno­
góry, wiadomość ta jest zupełnie autentyczna

W iedeń ( W ł)- Am basador austryacki w 
Cetynii doręczył rządowi czarnogórskiem u netę 
w sprawie zzjścia  z okrętem „S ko d ra“ , lecz 
nie otrzymał jeszcze capcw iedzi.

B iid sp ssżt (Wł.). Kapitan, parow ca „Sko- 
dry* Blasicz podczas w y w :rdu oświadczył, że 
czarnogór-y zmusili go do przewozu wojska 
serbskiego, rartęp aie zaś w porch „ S in  Gio- 
vŁnni di Medua* uznali go  za szpiega postaw i­
w szy w artę w oddziale ma tzynewym  ; kaju­
tach. G dy na morzu ukazał się krążow nik tu­
recki „Iląm idie8, czaruogórcy zbiegli poś.ne- 
SL.nie na ląd, Skorzystaw szy z chw ilow ego za ­
mieszania knpitan w ypłynął na pełne morze. 
W  Dulcigno- czarnogórcy kazai Kapitanowi pod­
pisać zaświadczenie, którego treść nie jest mu 
wiadoma, poniew aż nią pozw olono mu go od­
czytać.

W fe łe ń  (W ł.). Prasa wiedeńska pisze o 
zatargu z C zarnogórą w  tonie ogromnie po­
drażnionym . S ytuacya uchodzi za nader po­
ważną.

Przed szturmem.
Bialog.óJ (W ł.) Serbskie ciężkii działa 

oblęźnicze bombardują Skutari. M iasto w pło­
mieniach. O blegające w c jjc a  przygotow ują się 
d c  szturmu generalnego.

Bitwa pod Czabidżą.
K o n stan tyn op ol (Wł.). W brew  informa- 

cycm  ze źródeł bułgarskim , wielki wezyr zape­
wnia, ir. podczas ostatniej bitw y na linii Cza- 
ta'dźyjskiej turcy z powodzeniem  szturmowali 
p o z y c y : bułgórrkie.

K epew iy sojusznik.
W itd eń  (Wł.). Do „Reichspcgt* z Sofii 

donoszą, że żołnierze serbscy obozujący pod 
Adryanupolem  tysiącam i dezertują z szeregon 
Pod pozerem s z n z tm a  się chorób zakaźnych 
w armii ?e» bskicj pod Ad.yanopolpm  rząd serb­
ski zamierza odwołać sw e dyw izye posłano buł 
garom  w postaci pos;lków. W  związku z tern 
bułgarźy celem uzupełnienia sw ej armii pod 
Adryanopolem  ściągają dwie dyw izye z pod 
Czataldży.

Przymusowa zmiana wyznania.
W fsdań ( W ł). W  niedzielę upływ a po­

staw iony przez czarnogórców  albaóczykuin ka­
tolikom zam ieszka'ym  w okolicach D yakow a 
termiu przyjęcia praw osław ie W  obawie przed 
czarnrgórcam i, którzy dali w ieśiiakom  do w y ­
boru albo śmierć, albo zmianę w yzn an ii, lud ­
ność sześciu s. 'osek zgodziła się na zmianę 
wyznania. Mahometan albańskich czarnogórcy 
rów nież zmuszają do przyjm owania praw o­
sławia

WLsdeń (W ł.). Z  K a ta n o  d cn os.ą . że 
władze czarnogórskie zmuszą 400 albsńczyków- 
katolików do zmiany wyznania.

Dfisyć wojny.
B isłogróu (Wł.). Przedstawiciele m- carat*' 

ośw iadczyli rządowi serbskiemu, że m ocarstwa 
nie życzą sobie dalszego krw i rozlewu.

Niesnaski.
Skopiło (W ł.). W  środę pomiędzy żołnie­

rzami serbskimi a bu-gzrskioii w ynikło krw aw e 
starcie. Poległo k ,liu  żołnierzy

Kontrabanda.
Konstantynopol (AP). Rząd otomański 

ogłasza, że będzie uważał za kontrabandę 
w s« ik ie  produkty Spożywcze, które mogą być 
w yładow ane na w ybrzeża zatoki Saroskiej i na 
linit lĄrtyhkacyi pod Czatsddżą Ola potrzeb ar­
mii zw iązku bałkrńsiiiego.

Z Hiszpanii.
Wfadtyt (AP). P artya zachow aw cza ogło­

siła, iż Maura pozbaw iony zostaje godności lea­
dera partyi w o b tc  tego, że polityka jego  sprze­
ciw ia się intertsom  monarchii i partyi. N a w o ­

dza partyi zachow aw czej w ybrany został Ed­
ward Dato.

Z Chin-
Ptikln (AP). S :s y e  obu izb praw odaw ­

czych otwarte zostaną w d. 8 kwietnia.

Przesilenie gabinetowe.
P ćryż (AP). Poincare polecił Ludwikowi 

Barihoux zorganizow anie gabinetu.
Paryż (W ł .) Na p rop ozycję  Poincare-gc 

Barthoux odpowiedział, że poradzi się ze sw oi­
mi przyjaciółm i politycznym i. W  razie przyjęcia 
przez Barthoux a propozycyi utworzenia now ego 
gabinetu, Pichon obejmie tekę ministra sp rn t 
zagranicznych.

Delcasse w  Berlinie.
Berlin ( W ł) W  drodze do Petersburga 

zatrzym ał się tutaj na krótko now om ianow any 
-nubasador francuski Delcasse. Nie w ysiadając 
z pociągu odbył on krótką konferencję z C m -  
benem.

Sprawa obsadzenia katedry  arcybiskupiej.
P etersbu rg  (Wł.). „R iecz* donosi, jako­

by rektor petersburskiej rzym sko-katolickiej 
akademii duchownej ks R akow ski będzie mia­
now any arcybiskupem-metropolitą warszawskim . 
Na nora:n a c ję  w yraziło  ju t  sw ą zgodę mini­
sterstwo spraw wewnętrznycL.

Episkop Hermogen.
Petersburg (W ł). „R .ecz* pisze, że epi­

skop H erm ogen będzie m ianow any ep:snopem 
grudzień tkim.

„Fiecz* o mandacie posła Jagiełły.
Petersburg (Wł.), „R iecz* z powodu g ło ­

sowania Dum y Państwowej w spraw ie manda­
tu posła Jagiełły  twierdzi, że D u n a  staręła  po 
stronie zasad dem okratycznych w  ostrej walae 
odbywającej się w K rólestw ie Polakiem.

Sprawa ks. Mikołajuna.
P etersb u rg  (Wł.). Senat rozważał skargę 

kasacyjną w sprawie ks. MifeołajuDa, skazane 
go przez kijowską izbę sądow ą na £ m iesięcy 
więzienia za w ygłoszenie kazania zalecającego 
paraf/anom niepesyłanie dzieci do szkół cer* 
kiewno-parafialnych. W yrok  będzie ogłoszony 
dn. 14 marca.

Ze zjazdu szlachty rosyjskiej.
Petersburg (W ł ) Z jazd  sz.achty opraco 

w»ł w łasn y projekt ustaw y prasowej, obejmu 
jacy 17 atkuszy druku. Projekt obfituje w e w sze­
lakie represye i kary picn.ężne. Puryszkiewicz 
zalecał zakneblow anie ust prasie. S ło w a te wy- 
wołrły huczne oklaski. Inny m ówca zapropono­
wał zmonopolizowanie przez skarb ogłoszeń 
pryw atnych T ylk o  firmy praw om yśloe mo#ą 
korzystać z zam ieszczania ogłoszeń. W  obronie 
prasy w ystępow ał bez powodzenia tylko ks. 
UchtOL.SK,i j.

Iiit&rpeiacy& d i Makłakowa.
Petersburg (W I) No posiedzeniu dzikiej 

szem będzie rozw ażana intrrpsifieya do ministra 
spraw w ewuętrznycn, którą pierw szy podpissł 
poseł M jk lik ow , w sprawie ogólnika o v/alc4  
z „chuligaństwem *. Podobno zamiaet m:nis ra 
M akłakowa udz-tli wyjaśnień w  Durn e Par 
atwowej wice minister Zolot&rcw.

Petersburg (Wł.) N acjonaliści uchwalili 
popierać nagłość in terpelacji do M rkłakow a w 
sprawie okólnika o  w alce z „chuligaństwem *; 
fra k c ja  wychodzi z założenia, iż gdyby ministoi 
chciał pracow ać wspólnie z Dumą, m ógłby prze­
prowadzić w dredze nagłego wniosku piaw o 
daw zzego ustawę o walce z „chuligaństwem* 
i Die potrzebow ałby uciekać się do w ydaw ania 
okólnika, zalecająctgo adm in istrac ji prowineyo- 
n»lnej ogłoszenie „przepisów- obowiązujących* 
wątpliwej w attości pod względem prawnym .

Z komisyi Bumy PuństwoY.eJ.
Petersburg (W ł.). Koroisya sądow a roz­

poczęła rozw ażanie projektu praw a o reformie 
senatu. W brew  życzeniu ministra sprawiedli­
wości i praw icy ustalono etaty poszczególnych 
departamentów. W td iu g  uchw ały komisyi, mi­
nister spraw iedliw ości pozbawiony zostaje pra­
w a tranzlokow ania senatorów z jednego depar­
tamentu do drugiego.

Projekt ustaw y p ra so w j.
Petersburg (Wł.). Kursuje pogłoska, iż 

wobec tego, ?c pogU dy laiuislra M ikłaLow a 
na położenie prasy w R csyi, ujawnione w  w y ­
wiadzie, podanym  przez „Tem ps*, spotkały s;<j 
z powszechną niemal krytyką —  projekt nowej 
ustawy prasow ej poddany będzie rewizyi.

Kampania prawicy przeciwko Dumie-
P etersburg (W ł,). W  pismach ukazało się 

ogłoszenie, iż w  klubie „R usskoje Sobranie* 
poseł do Dum y praw icow iec Szeczkow  w ygłosi 
referat o bezużyteczności prac Dum y i wadach 
obecnie obow iązującego praw a o lnstytucyaeh 
prawodawczych. K ierow nicy niedawno odby­
tego zjazdu „zw iązkow ców “ mają zam iar w y­
stąpić z adresem <lo Tronu. A dres będzm za­
w ierać prośbę o rozwiązanie Dum y Państw o­
wej i zw ołanie soboru ziemskiego, pow oływ a­
nego do pracy peryodycznie.

Sprawa wyznaniowa.
Petersburg (AP). Kom isy! Dum y Państw o­

wej ao  spraw  w yznaniow ych zaaprobow ała 
prejekt praw a o zalegalizowaniu m ałżeństw, 
zaw artych według obrządków inow ierczych przez 
osoby, uwakdne oficjaln ie  z» praw osław ne do 
ogłoszenia ukazu z dnia 17 kwietnia.

Z E  S P O R TU .

Porażka Cyganiewicsa
P rzebyw ający od dłuższego Czasu w  A m ery­

ce p6łnoCo»j Cygan ewićZj obje aćźp w iększe m ia­
sta tamtejsze, w yzyw ając na rękę atieiów. L  regu ­
ły  w ychodzi z zup»sćw zw ycięsko, a le  w  Chicaga 
pow inęła mu su noga. W  teatrze tamtejszym „Clo- 
be*—jfitc donosi „Dziennik dla w czystkiCo-— t yga- 
n iew ici w a lczy i z dworni, atletami francuskimi: L e 
Marin i Case u. Zbyszko zapow iedział, że obu atle­
tów położy w  Ciągu godziny S tałe się inaczej, 
g a j t  Le Marin nietyiko nie dał się zw yciężyć, lecz 
w  arótklej, choć i i  wziętej w a lce  położył. Z u ysik a  
na Jc.e łopatki. Potem  nastąpił matcb Cygam ewi- 
czz. z Casean, który ostatecznie u legł. CyganiewiCz 
cnćiał ponownie w alczyć  z L e  Mann cm, ien jednak 
odmówił. Pouiew aż po ukończeniu obu w alk  nie 
upłynęła jeszcze godzina, przeto francuz obowiąza­
ny był dać pole Zbyszkow i. L e Marin w strzym ał 
się jednak od w alki, gdyż położyw szy atletę tej s ła­
w y co Zbyszko, nie chciał ryzykow ać.

Nadesłane.
Z polskiego T wa kolonii lutnich-

W  ciągu ubiegłego karnawału na rzeCz poi 
skiego T ow arzystw a Kolonii letnich odbył się Dal 
ła s ic o w y , koncert z udziałem p. M essalówny i p. 
KatnioLsKicgo i kabaret z udziałem  p. F ertsera. 
Z abaw y te dały następujące rezultaty: B al n a s z o  
w y: le  sprzedaży biletów  751 rb., kw iatów  305 rb., 
szam pańskiego 152 rb. i naddataów 325 rb  7C k.; 
razem z,r33 rb ;o kop. W ydatków  458 rb. 25 kop. 
Czysty 2ysk 1,073 rb. 15 kop. Koncert: ze spt2fcda- 
iy biletów  1,273 rb- 60 kop. Rocchody: 21 s&ię 
250 rb., ar yście  Kamiońskiemu 300 rb., aL o tupania- 
w.eut 30 rb. afisze i ogłuszenia 189 rb. io  kop. 
Karety, kw iaty dla artystów i ince drobne w ydatki 
95 rb. 42 Lop. R * ie i  864 rb. 52 kop. Czysty zysk 
409 rb. 8 kop. Kabaret: otrzymano ze Sprzedaży 
wejśCu w yeh biletów  606 rb,, naddatków 217 rb. 20 
kop i od p. Lancu’a za szampańskie 120 rU.; razem 
9SS rb. ;o  Kop. Zapłacono pp. F ettcerow i i P u ­
dłowskiem u 200 rb.. sgłcszeuia w  pismach 45 rb. 
da kop., drobne wydatki 36 rb 70 kop.; razert 282 
rb. 30 kop. Czysty zysk 670 rb, 90 kop.

SerdeCznć podziękowanie sktadamy Wbzystkim 
paniom gospod/niom 1 p-.no.i gospodarkom balu 
maskov.egc, ;ednoć,"eśi e p. W esterow t za w spa­
niałą de ..oracyę sali, p. Kotowiczowi za w ypozy 
czen.e m ebli i w arszaw skiej fabryce rtyWdhóyfr za 
w ypożyczenie tyr h ortatnich.

Serdecznie dziękujem y za łaskaw e naddatki, 
złożone na ręce p. Hauica u przez pp.: Mol skiego, 
Dobrego, M aiew skiego, Jakubowskiego, paLte: W o- 
laf.ską, LęsiSłow ą, Tanuszkie wierowi,, Steptycką, 
Lychow ską. pp. Narzymskich, Sułtanów i Michs- 
łow skich w  ilo ś ć  151 rb. 50 kop Ra ręce p Do­
browolskiej 1 W ilińskiej od pań- Z. MicnałowSkiej, 
Szamota, pp. Fudakow sk’ego t-»>*ini.af- go, Biatoku- 
tsi, Trytszla, K ulczyckiego, Daszkiewicza, Miiwida, 
S culc Moro 45 rb. .̂5 kop Od rozmaitych cnób na 
r ę .e  p. W ilkaszew skiego— 38 rb 30 kop na ręće 
o. W ilczyńskiego od rozm aitych o só b -6 3  ro. 15 k. 
Zatem oc *. Herse, pp. Jacuszewskich, Marc uczy- 
ków  i p rzej p. P.eaiczkow ą i pp W o lsk ich —26 rt>. 
45 kop C o stanowi razem  325 rb. 70 kop.

Z a  bezinteresowny udział w  koncercie naj­
serdeczniejsze podz'ę kowanie należy się p. M essa- 
lów n.e, rów nież p. JasiCzewslcem u za bezintere­
sowną sprzedaż biletów  na ten ostatni. Nareszcie 
szczerze dzięitu tm y  wszystkim  łaskaw ym  gościom , 
śpieszącym zaw s e tak cbętńie w  im i; ogólnego 
donra na w szystkie nasze zabaw y.

P o l s k ie  T - w o  kolonii  letn ich .

pudru cera psuje s ę i staje się nierów­
ną i spierzchniętą, co je d n o c ze ś n i s zk o ­
dliwie odbija się na zdrow<u.

irzy  Itttpo-Dlatego te ż  oszczędność p
waniu pudru jest źle  zro zu m ia n a *

[jurierN a le ży  u ź y w  ć jedynie ttu s iy  |

to, a że b y w  rze c zyw isto śc i byt -T łu s ty  pu 
der z  N a  4 7 1 1 ”  gw arantujący zupełną 
nieszkooliwość i nadający c e rze  św ieżość 
i młodość. Cena pudełka 30 kop. nu

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e
IW IE E C I- i S k O P f '  najnowszych systemów

PO LEZĄ F1R F A
w  olbrzymim wyborze

KAROL ZITOTSKT
K ijó w , F u n iiu S tie jo w c ira  8 . 7879

Jesienią
A L B U M  L  T E R A C K L

Dla prenumeratorów „ lż a ie n n ik a  K ijn w a k .”  po ccuie znizonej

6 5  k a p m
Zwracać się) nale.y da A d m in iu t^ a o y i j. „D aiw n n tita  Kijoaw-

s k iu g o . 813^ ^

O t r z y » A D y  R o w y  t r a K ^ p o r t

>2l« 2k.^M auł ha Js peluLilWi

E L 8 S E H A
Iw et n u j | H i i f t « t i x i i k i « s y a  a ^ a r p w n lM f m

5?» w b łłr ie , m 4 ch w ie lk lćh  ta ­
na ach *>dobn!-  ap raw iu n ych , n ag ra­
dzana prze* K asę  M ianow skiego, a- 
hi .ż u ją c a  kilk a  ty się ey  a rty k u łó w  * 
iłcsiracyu n t! i n .tum !, w  zakresie  
pwlfikSch i litew sk ich  m ie j ów kultu­
ry, p ra w , o byczaju  n arodow ego, sztuk 
1 nauk, uzhrujeń 1 u b iorów , zaa aw  
1 g ier, m uzyki i piesui, n u i  zm atyki 
i etn ografii życiu  p u b liczn cye , ry će r  
skiego, ro ln iczego , ko ście ln ego  i ło- 
tr ie ck ‘eg# * 9-ciu w ie k ó w  u b ieg ły ch . 
F odąęęz lik  w  ka#dy‘« detau kanisC z- 
sy beiwttrunkoM a.

Największy snaw ca prżeSi łeśc 
polrkiej, profesor AlrLsónder BrtlCk 
ver, tak p.sze (w .BibLote; War- 
• *.*w. k k j ' -* a Encyklepedyl Clag. ra- 
„Rownir pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposól p o r yśleci Żor jdzie w niem 
Czyteljik slarhicC rzeczy władnych, 
o których Bi A Częsta słyszy, a *>=io 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go uarwncp* życia i vr>krzesz* si- 
zi.micrzchia ptzeazłaść, i biją da 
ulej blaski i słychać jej g ł»sy ' .

łśoiatw r b .  liii.

Sk  iWMMraiflfśf UsusMp",
zamawiąjącycit dzieic w Admtn!str«cyl jcism*, ceaa znitona io  rb 12 

Na przesyłką poszto«ą dołęczyć sałaty rb. I

S p rz e d a m
w petaliżu st kol. P  Z. H ulotw oe 
4 kar-łłk i w yb. czarnz,: 1-szy około 
100 dz es. z pięk dotn, zsb gosp., 
oąr. «adz, może służyć letniskiem; 
2 gt 8 i  dz. z f tawern, 3 ci 88  dz 
i 4 ty 9S dz. Ojtatnie 3 mogą b jć  
sprzedane tylko polakowi. Z w ra ­
cać się: P ecierrk , Staronawodnicka 
Nr 17. ‘ 8416

K areta nowa z kołami na 
gumach i na żeiaz.e 
zdatna na wieś, oka- 

tyjcie do sprzedania. Luterańis a 
Nr 32 u szwajcara. 8102

110 dziesięcin 8277

ziemi na W ołyniu około Lubaru z 
domem m ieszkalnym  i budynkami 
gospodarci.yml oddaje Się w  dzier­
żawę. W iidom ość u adwokata Żu- 
rakowskiego, poczta Lubai w ołyń. g.

Ta nią . K u c h n ia
Koła Kobiet Polek —  Fund ulejow 
śka Nr 26 w  dziedzińcu, założona 
wr celu, by m łodzież ucząca się i lu­
dzie pracy nie mający czasu nr pro­
wadzenie kuchni w domu. m ogli być 
oewni, iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane n? m aśle i po cenie 
kos :tu Cały obiad 30 k., pół ooia- 
au 20 k. Caty obiad w  abonamencie 
m iesięcznie 8 rb. 50 k. 5169

, FOS F k T T 8 A F A L I- RA. 8251
Najbardziej zalecany pokarm dla 
dzieci. Stasowanie tegoż iest wska 

ane w  w ieku od 7 do 8 m iesięcy, 
zw lasęcza zaś w  Czssie odłączenis 
cd  piersi i w  o k re se  rośnięcia 
S o n y ja  ząbkowaniu, zapew ni* pra­
w i dow y ro/.w ój kości, zapobiega 
lub w itrzym uje biegunki, tak częste 
podczas upałów. Pożytecrna dla re- 
I ouw aiescettów , incm icznych i star­
ców. Do Łabycia wszędzie. Sśład  
głów ny 6 iu e  de la T a e h e rie , Paryż.

^ a r a  k l » c z y
kłussezek 7. etest. 4 i 5 lat bez wad, 
a także O g ie r  stada Krupieńsk ego 
do sorzerlannt. B ulw arno-Kudriaw - 
ska 16. Rem iza. 8381
^ p c l lo  okazyiuie sprzedam , fnstru- 
naen. najnow, konstr. di* nieumiej. 
g r -ć  na iortepianie, k ażaym oźe w y ­
konywać nąjtrud. sztuki ze w szyśt 
odereniami, przyczem  wielki repert. 
uul. Prorezna Nr 10 mr g. W . A d a ­
mowicza. 8386

j t  y u  majątku 500 '".00 dzie 
W " Jf sięc.n dobrej g leb y  po­

szukuję na W ołyniu, w  pobiiżt ko­
lei W .-f oaw alna 22 ir  5 od 4 —  6 
Pośrednikom nie przychodzić. 8263

Przetwory owocowe
200 pud. Hkióh lipoo~iry 30 pud pc 
8 rb za pud. Boi-Awki 60 pud.
7 tb. za pud. z majątku Serecbowi- 
cze, W ołvft. P ierw sze piętro Domu 
Kontraktowego, lew a strona Nr 34. 
tylko do 12 marca. S371

Owo b a  zagr. wykszt., pos. polski, 
fr a n e , niem. posz. pos. naucz, 

lub opiekun, do towarz. Listownie: 
Zylańska 118 m. l.| 8385

Po4zukuj e Posa ty  d,u‘ 
l I Z d U L d  K°letnia p -a  tyka na 

™ b itw ie , (ostatnia poga­
da 15 lat, ch lubne św iadectw a, Li- 
ksna w itebskiej gub., Pohulanka. 
Jankowski. 8293

n s o b a  lat średnich, zasad teligij- 
U  nych, [znająca się na wszystkich 
gałęziacn gospodarstwa wibjskiego 
1 m iejskiego, posz ukoję porady  00 
gosp Ł  rstw a i uh do opieki cnorych. 
T im oftejow ska 14 m. 12. W  K. 8410

k*rulkt. rząoc. dom. pos_, jj*xkolw. 
posud , p osud . rek . Ulożcb. i kauć 
^M ar-Błagow, 127 m. 15. • 8294

Ag ro n o m  gsłśf S5S w S
PozuańSi.; 9 lat gub kij., podejm u­
je  się reorganiz. gosp. nk % od czys- 
tegc zysku, udr. porad piśtn. i na 
m ie i , zm iany płodoz. racyonal., ob­
chodź. .« e z 'naw oź, sztucz., ziel,, u 
p raw ą, hodowla i t p. Przyj pos. 
czas - ub ! ,ałą in ltruk  , kontr., za- 
rządz. m ająt A. Plew kiewicz. M.- 
B łsgow ieszczrńska 104 m. 3. gl05

p o l n i k  poszukuje miejsca rządCy- 
n  ezon^m a luo kontrolera, poi , 
ukoócr, tzk. rot., 14 L t prakt., p o ­
waż. rekom , adres.: Fastow , A p te _a

8312
9 politechniki poszuku-e M U O  lekcyi Dzika 11 m. 4 

w a t a w *  M. JauCzyóski. 8324
B U C H A L T E R  8413 

p o la k ,  f a m i l i j n y ,  r o a z n i i u j e  
p o s a d y  w  zak esic Cukrownictwa 
i e i s p .o a r k i  k o n t p ła t n a  zen# ja m  . 
t« - w o j i  b w o łi. w  d w ó c h  d]fa- 

Ib k ż . ,  pu* ażne 1 eferenćye i kaucyę 
- 10UO-1500 ru b .i. Przyjsaę pow ar- 

n r  p rzedstaw , lub k omiwojażerstwo. 
(Posad mniej 1000 rb  w gotów ce 
d rdstk i nie trzy jm uię) L is to w n e  
z. racać się K ^ e a a o a a t y k  M i 41 
„ R e k l a m * 11 s i r b  B u o h a lt c p .

^ ć m a a a H v «  potrzebna 2 szyciem, 
l l I £ l l l K d  rekom endacye, d<> 2 
J  • '•aa aea aa  dzieci 6 i 7 lut. Bul-
w arno-K udriaw ska 15 m. 8, od godz.
11 -—4 on. 8375
g u t r a e a n y  k i t i i h a r z  na wics, 
■ znający bardzo d o b rz t swój 
fach, pensya zależna od uzdolnienia 
Odpis św iadectw  i w arunki anteso- 
wać: poczta Januszpol woł. gub., nt. 
Fodotużm a, w łaścicielow i. 8392

T-wo Putnocy Stud. Polnkoiti 
Uniwersytetu Kijowskiego. Brn
rti P ra c y  p o leca  S tuden tów , jak o  
Korepetytora Wr w ychow aw ców , 
nauczycie li, p rac o w n ik ó w  b iu ro ­
w ych, m asaży stó w  etc . Z ap isy  
p rzy jm u ją  się  w  lokalu  B iu ra  P r  a 
cy, P ro re z n a  N r a i  m. 4  od  3 
do  5  pp. codzienn ie 428

Jam pot -  W ołyński
P renunieratą  

, i O z i M H i k u .  K i j c t  i k . * '

przyjm ują

p. SliBca Świecki
Z & r y b e k  karpi
S p r a e d s m  LOOO a _4u k  pu 30 rb.
za 1,000 z dostawą. Kijów, Panków 
tka  Nr 25 m. 3 . 8393 B i a ł a  -  C e r k i e w

Przyjm uje 5484 

p renum era tę  na „Dziiennik Kijowski 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K .  u r o d o w i o z

S I 5 i d
Skład rafii, w iórów , pciyku. W a r­
szawa, W ilcza 33, telel'. 147 68 Ma- 
teryały  do robót w  szkołach i ochro­
nach. Gry i zajęcia pedągo6icsne 
S łom a i łyczko na kapelusze. Na­
rzędzia, wzory, m odele. PP. han­
dlującym ceny hurtow e. Zakładom  
naukowym  ustępstwo 8411
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u E w u p n a  O ,

 —  Reprezentują następujące znane fabryki: —  — —
CS l I / m T U V  8 i t « A i k i |  m ło c a n n i*  k a n n e j
C L W U n  I n  1 k i e r a t y ,  i n . w u m k i .
J J A D T  D A O D  t r a k t o r y  n a fto w e , z  p lu -
r i M n i T H n n  g a m i s a c k a  lu b  d e e r a .

C L A Y T O N  &  Ś C H U T T L E W O R T H . r f "
Anglia* L o k o m o b ile  i m fa o a rn ie  
p a ro w a .

E C K E R T

M I L W A U K E E  H a a z y n y  śn ie rn e .

Z I M  H E R M A N N  M ło c a rn ib  k o n ic z y n o w a . 

H E i D  U  a ,Jty n f  do b a jc o w a n ia  n a s io n .

P L A T Z  K o n n e j i r ę c z n a  p a iw a r y z a t o r y .
F O L E C A : —  -

S iln ik i  s p a lin o w e , n a fto w o  1 s ta łe  
■■■■■■ i lo k o m o b ifc . —-  — ■ ■ —

B r .  W E L C E r ?  &  B r .  R O B E R

B E N T A L L A  E e e t k a r n i e  i n r o j s .

S c p e r a ł o r y - w i r ó w r k i  i n a r z y n i .  m l e c z a r s k .

I n L i i h J n n u  * in n e *  m a s z y n y  i  n a r z ę d z i a  
I l i K U U a l U  y  n a j l e n s i y c h  k r a j o w y c h  1 z a ­

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
— — — — w •mmmmmm 1

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. E E E
IMASiOJWA polne i ogrodowe.

Cenniki na Żądanie gratis i franco. 564

R a k  X X X V I ii I f T I l i a i J I .
* A JT l N3ZA I NAJOBFITSZA IL U ST R A C JA  TYGODNIOWA

D L A  R O D ZIN  PO LSK ICH

55 B IES IA D A  L IT E R A C K A 51

Samochody i Traktory Kompanii J - 1 .  C A S E B , u i st! a  !9i0- M & T S S i :  V« .Y Ers 19:2

f
P ie r w s z e

N a jta ń s z a
n a g r o : y  v .e  w s z y s t k i c h  n r ó b r c h .  

a r k a .  N i ,w ir jk s z a  p r o d u k c y jn  ś ć .  
N _ jle p s  e  o d e z w y .

Ż Ą D A JC IE  K A T A l O C Ó  Al O R : I.

1

ŻĄDAJC.E K ATALO G Ó W  MŁOCKI.

Garnitury Młocarniane Kompani, J, I. C A S E
T  N a j w i ę k s z a  p r o d u k c y j n o ś ć  6 0 % o s z c z ę d n o ś c i  n a  r o b o t -  V

n  k v .  N a j l e p s i  u  o d e z w y . j  |
|  W s z i s t k i e  m a s  y n y  z b u d o w a n e  s p e c y a l n l e  d l a  w a r u n -  Q |

k ó w  r o s y j s k i c h .  71.64

30MPJICT

0 AJ1  Z U P K Ł N il B E Z P Ł A T N I! PREMIUM N A D ZW YCZA JN E

1 2  dużych t n ó i  uajiglololszyoh potluiil I to n m o i
inakemltych .u t .r fw  p .llk leb  f obcych

Redaktor i W ydawoai KICHAŁ CTRORAOZKI.
■ taalada l l t « r a o k a  obejmuje wsiyatkle rodrsje literatury pięk 

nrj, Chwilę bieżąćą wszechświatową I wiedzę gruntowną w formie popu­
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną petrzebę umysłu fc_telli- 
gentnego.

I l t s l a d a  L lt a r s a k a  lzCzefć'nle uwzględnia d a l a j t  s j s c y s t c  
a a l m t o a a  p o r o i b i o r o n e  ł p a m ią tk i  n a r s t f o o s .

B la a la d a  L lt a r a o k a  wszystkie artykuły obfteie n itru je . 
B o a la d a  L lt a r a o k a  rozpoczyna w  r. 19] 3 druk pracy Uuatrc 

wane p. t,
S R O B T  PO LSK IE , zawierającej życiorysy uCze n uikdw powitania r . 1863 
poległych w  boju, skalarnych na wygnanie, straconych i t. p.

P R  I  II  I U U B K Z P L A T N K .

12 duźycii litów ijto rn cd i powieści i rociisów
otrzymuj 1 b a i p t a ł a l t  wazyacy prenumeratorzy

W  roku 1913 dan y w zupelrości Szerer zrakorsit/ch powieści ory 
glnalnyCh, które ze względów Cenzura'nych, były don?'* znane raledwi 
w skróceniu: Michała C: “.lK0W«kiu(|0 „ B a t m a n  U k ra in y '* , » S e r a y .

a ra '* |  Bolestawlty „ Z a g a d k i ” , osnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
ne. naato powie-ci Synoradzl lego, Gawalewicza. Lama, Bykc wiriego, Ło- 
ztńsk *go Kac.» owakiego. Przyborowsklego Wilczyński iyn, W iktora Hu 
go, D u n in , Dicnensa, Coopera, Fevala T 1 Cy dzieła innych amorów 
Z “CC doda wanyeh zupełnie bezpłf tn.e siążek szybko ui pjrzy da*
■ v j s i  h lh lia to k a  t r w a ł e j  a a r t o t s l ,  kształcąca zerce t umysł.

W ARUNKI PRINUM KRATY
w Warszawie: roćinic rb. 8, pół.ucznie rb, S, kwar‘alnie rb. I kop. 5 0 . 
na prowincyl: .  rb. S , ,  rb. 4 , .  rb 8 .

Zagranicą rodnia rb. 10.

O y r a M ! w y t w o r n a ,  ze zlocenyml wycisk *■»! a . tle Oarwnem, d .d iw t 
nyfih 'ako premium powieści: 3 tomów 30 kop.; i  toaaów 1 rb , 13 te

arów 3 rb

■ « t ą - s a l o  s i n l a l s ł r a c y a  w y a y ł a  a a  w a r  n u  a a w y  h a i | 9s 1a lo

A s r s l rodaktfyi i »' ła ziltTsCri: K a r n a  a ,  Plata W araafcl Ma 4
Kelcfaa 78-

B ib lio te k a  p a m ię tn ikó w  w tcdltl   " -■ ' ^ ^ ' P®

B ib lio te k a  p a m ię tn ik ó w  
B ib lio te la  p am ię tn i! ó w  
B ib lio te k a  pa m ię tn ikó w  
B ib lio te ka  p a m ię tn ikó w  
B ib lio te k a  p a m ię tn ik ó w  
B ib lio te k a  p a m ię tn ikó w
tYebumcrarfs przyjtnpj’,: Ad ministracya „ B ib lio te k i p a m ię tn ik ó w " , W,lno, prospi Kt a  tO Jijr 
łki Nq 28, oraz Adm in^tracya „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  w Kijowit, Kreszczatyk Nfl 38

S is z c g ó ło w y  prospekt na żądania b ezpłatnie. 6,500

ianego przez świadków naocznych, 

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

i i  czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w  oświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych pog idów.

ka dy- pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
t, ryków i ucionych poiakich i opatrzony treściwą przedmową.

,aico wydawni ctwo oeryodyćzne wychodź' raz na miesiąc w  fornacie k iąż- 
kowym, objętości 200—25O str. druku z licznymi portretami i iliłstracyami.

WAPUMKI PR ZED PŁA TY: w  Kijowie rocz. rb 8, półrocznie rb, 4, kwart 
rb. 2, za granicą tucz. rb. 10, półrocznie ib  5 , kwartalnie rb. 2 .50.

d la  p r e n u n  .s r a t o r o » „ D z ia n n ik a  KijoarakieB<>” i rocznie rb 7, 
półrocznie rb. 3 50, kwartalnie rb. 1.75,

4 PROREZHA 4

Znane amerykańskie naftowe 
traktory Qij^(p)

J4arl-Parr“
6 j  at-.e, z 8 skibowym i iługnm i

S a k k a  n tjnow szcj kanstrukryi, lub D e r > r a  
U n i w e r s a l n a  te traktory są łatwo p rzc lszU ic a re  w 

3 -siląc spabnowe silni.. .

-,u“- n s jb a r iłz le j r o z ­
p o w sze c h n io n e  w  R osyl.
O pisy trakt rów, odezw y i edrt y ich nabyw ców  ipjayfam y

na i ąian e.

Reprezentują

Kijowski S y n d /k a t Ro lniczy
B U L W A R U !  9 .

y> si ófkowe 
/  S5 kop. i 1 35 kop..

Duży uybór

od 3 50.

P A T E N T Y
modele i znaki fabryczne

In * . K .  1 3 S S 0 W & K I
, etrrsb 'r>, WozniesieftsRl pr 20 . 
Berlin, Potsd»merttr. 5 . 7350

Zimowy rozkład jazdy.
• l a  k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h

Nr i. Kur I i II kl, Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N.
9. At f  1 i 11 kl Warszawa, odch g 7 m ao w., prz. g. 10 r —
Nr 1 L.. Rur. I, U i III kl. Petersburg, odch. g. 9 ” • ao r, prz.
g, 8 m. 25 w. —  Nr 7 . Osob. I, II i Ul Odesa, WoloczysLa,
odch. *. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  N- 13. Obob.
I II i III kl. Grajewo, odch. g. 12  m. 25  w n. prz. g. 6  m. 46 
r. —  Nr 5 . O sob. I, II i III kl. Odesa, Nowodelice, Humań, odch 
<. i t  a  30 w n., prz. g. 6  m. 20 r. —  Nr a i. Po&p. I, II i III
kl. Rostów n. D., Mtkrlajów, cd. g. 8 m. 20 r I > r z .  g 9 m. 50 w. t
Nr 1 9 , Tow  'Oftob. I. II i HI kl. Mikołajów, Sewastopol, odeb. g. 6 ' 
m. 25  w., prz. g, 10  m. 50 r. —  Nr 29 . O sob. I, II i III kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7  m. 50  wiecz., prz. g. 9  m. 30  r. —  Nr
5 O sob. I, II i M  kl. Sam y, Warszawa, odch. g <1 m. 50 w
a., prsych. godz 7 m. 33  r.— Nr 3 . P o ce t. I, II i UL U. Gdets,
odeb. g 9  r., prr. g. 9  tn. 33  w. —  Nr 1 7 . P o c e t. I, II i III kl.
Ekaterynosław, odch. g. 11  m. 30 w , prz. g. 7 ra. 5 5  r. —  Nr 3 , 
PccpL I, II i III kl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 j o  pld, 
pr*. g. 4 m. 50 po pld. —  Nr 1 5 . T ow or. - osob. I, n  i III hl 
Brieść, Koziatyn, Odesa, odch. godz. ro m. 50 r., p « . g. 6  m. 5 3  
pld- —  Nr 3 1 . T om ur.-osob. IV  kl. Faaiów, Kotiatyn, odch. g. 9 
m. 5 5  w., prz. g. 7 m. 4 5  r. —  Nr 3 1 . T o w e r -oaob. IV  kl. Sar- 
nv-W arsz*w», <xich g. n  m. 05  w., pr*. g. 5  m. 53  r. Nr 3 7 .
Toto. Osob  I, II, III kl. Fastóir, -dch. g. 5 m. 25  po poi., p»zycb.
g  9 na. 35  r.

l a  k o le i M a i k i t K f k o  • K i j o z i k o  •

Nr a. P oSp. I, II i III kl. M oskwa, odeb. g. ia  tn. 3^ p, 
pld., prz. g. 5 po pld- —  Nr 4. Osob- I, U i Hi kl. N \w la, Mo*
kwa, odch. g. ra m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr ra
Osob. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 tn. 55 w., ptz g- 9  m
30 r. —  Nr t4> Osob. I, II i III kl. Kurnk, B*<:hm*cz, W oroneż
odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. Osob. I, II 1 Ili k!
Sacbmacz, Kursk, odch. g. r pc pW., prz. g 4 m. a o po płd. —
Nr a. Fo&p. I, II i 1.0 kl. Połtaw s, Charków,odch. g, 6 w., prz. g 
r i  m. 35 r. —  Nr 4. Osob  I, II i III kl. Połtaw a odch. g.
i 11 m. 15 w., prz. o g. 6 na. 30 r. —  Nr 6. Touar.-risob. I, II,
i III kl. Pottawa, W ladykauka*. oHoh g 8 m. 05 r. przych o t  
* r m i o w  Nr r8, Pocet. I, 11, III kl. Bachmacz —  Petersburg 
>dch, g. 7 na. 35 w., przyctr g  10 m. 45 r.

DOSKONAŁE ZEGARKI 7298

„ 0 M 1 6  A ”
poleca Zakład Zegarmistrzowski

Kieclelskitgo i Jagodzińskiego
w ( ijr w .e ,  K re sk o a a ty k  19.

7  k śledzie 7  k.
Królewskie swtez^go połowu ma 
toaalone, •  óelikat. smaku, 7  k 
sztuka M łjfiry ■> Wssltśfckita,
W  -W»*vłk(»w 8 tel. 36-18. 1W3

O d e s a
p r e n u m e r a t ę  a a

,kDzŜ »ni k Kijcmki“
p r z y j m u j e

s»sria I C ac* 4 -sfni*

A. Iwierswioza
łw«wlweSio»iii-..aw3* 8 *>

S iln ik i  1 lo k o m o b ilc
• p s lin o w t  y

t a k ła s ś w  l* O Ł 'S 'A  «  M a r e m i st w  B e lg ii .
■Wolnobieżne, wyregulowane io  eleKiryczciości, n* 
Jają się do rolnictwa i prrrr^ystu.

P r z e s z ł a  « tży o lM .
W  lokomobiJach silnAi -a s.-c.elme zamknięte.

kiMKii ii (iw L ile tn ia .
PrzedatAwicieistwo na K..ólcrtwo Połstie, Litwę i Ruś

K & n e c z n y  i P c d g ć r s k i  Inżynierowie
W s r a z s w ą  Ż o ra m i*  8 4 . t a l -  C I S * ł ł ,  teiegr. Konepo-WarazSwa

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 7413

Z  P I A S K U  i K E I O E N T U

Betonowe
Dachówka
Gemenłowa

tworzą domy tai.i*, m j.anue wiecznotrwałe
suche, Ciepłe. pokrycie.

f f  B c z p f s t f l*  n a u k a  w y r o b u  p r z y  a ł i a n s j  F a b r y s s .  * 8 1
Maszyny do wyrobu pustaków, dachówki, cemb-owiny, slupów i innych 

poleca Krajowa Fabryki Maszyn

R z e w u s k i  i jS -k a
W A R SZA W A , u l. O rd k n u o k a  M i 7 . 837 t

Cenniki bezpłatnie Podręcznik inż. W. Za'eskirgo za zaliczeniem 50 kop.

D Z I A Ł  f l - g i .  S lK aw kf i N arzędzia dla S t a ż y  O gniowych-

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w 2ycia, tradycyi i pieśni

f-stscaU ril

Z y i i m u » t  G l o g e r
wyLABtk Irwgto pom nołjur i  ł q  ry d iu R l 

Cwwa pwhll^S.

Ola prsousErstoiuw „Dzleasika KijowskiiŁc"
ona zniżona rb. 4.58 (z przesytką).

* wracać sit, naJeijp Ąn adwiuisHracyi ,P '  iroaika K ijow ikłago*

L U S  T H >  C Y K  
D l  ;  F l  L Z 1 4 
P 0  I S R I C H-

w t, j 9 I3  dawać d j^ Ib  prócz dotychezasowesc zes7yto tygodrioweito

4 8  d o d a t k ó w  r o c z n i e
z n a c z n ie  m m m n m m .  w p ro w a d ź b a r w n e  i l u s t r a c j e

8<ix powiększenia zatem c*ny prenumaracyjne], prenumeratorzy .ZUrna* 
ottz mają w rokn 1913: 

zeszyty pieknie wydanego puma (dla wszystkich) 
romds-' powieńri w opruwie idia rocizir.y),

12 zeszytów zawierających mocy i wskazówki gospodarcze (dli pa­
ni don u.,

12 arkuszy wzorow robot piłkowych (laubzegowych; i t. p.
12  reprodukcyi obrazAw.
Opłacający nren-meratą zm cały rt?W z góry wprost w Reóakcyl otnymąją

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A
(aartntci r ł.  4 -oh)i

o A C b u m  p t i ^ i y s ł y c z n e  (przj N rzt ? pisma.

2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w t s d c  m o ś c i  (przy N n e  v j)  

9) k a l a n t l a r i  ś c i e n n y  n a p .  1 9 1 4  (przy N-rze 4H pisma 

Adre? R ad ak ty l I A drn ln lstracyt .Z lam a *

W a i  o z a a s a ,  N o w y - Ś m a ł  M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A F U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

ar Waraaaariei
Rocznie Rb 5. —
Półrocznie . 2.50
<wartalriie , i .25
■ z» oDr. książek roczuli ,  1.—
Za odnoszfeole kup. 15 kwart

Z  praeayłks ~gooatoarą<
Rocznie Rb, 6. —
'ółrocznle . 3 —

Kwartaluie ,  1 50
i 1 a opr. kSiężck raCznle .  1.—
Za przesyłkę premiitm kop. 25.

Da«ł*t1i6«e S p r a w y  n ia  a y s i l n y * .

any Amor nancew 
byłe 

I m m y t i
S a ld  k o n t r a k t o w a ,  górnu p ię tro .  p r z y  w e j i o i u  na p r t w t i  

Ł Peny: I Kaukazu dizywieziono dawany CharysnAakie, TahrydzHe, 
Tekinrkie, Arabsrte, KubaOskib; Koitaństie, Kinrofetskie, Sn^iachij I /<■!/• 
a także stare oyw .ny, jedwahnr ma:<-rye w ladre deseole i najro. m ittiie 
rzrezy ki uiaskir. 864<J

Tygodnik  Polski
Picm o gwdlfytmna, Bpołecsne, nenkowre,

— lite ra ck ie  i a r ł j  s ty c z n e ----------------
poświęcone zagadnienton; iy o la  n a rodca  sgo

w ychddzl w  W a rs za w ie .
Ul. S-to Krzyska JNi IG, tel. 22S-83.

O rgau niezaJ-inej crplali narodowej.

O dzwierciadla całokształt życia polskiego we wszywtl ich dziel 

atea^b i jego związek z kulturą Zachodu.
S zcro tie  uw zględnim te zagaunień naukż i sztuki pozwaia czy­

telnikowi utrzym ywać ciągłą rtyczaońć ze tw istem  m yłh tw órcze

PadRFTOr 1 wydawca: H LARANOWSKI.

CENA P R E N U M E R A T Y :

W Warszawie:
rocznie rb 7 
półroczn ie  , 3 50 
kwartalnie , 1 .75

Za odnoszenie 
4 .  dj-wo

ao kop kwaitaluie

f< Król stwie 1 Cesarstwie:

2.agr;m1cą:

< rocznic rb. *
J półrocznie .  ą
\ kwartalnie , a

rocznie rb 9 
półrocznie ,  z 50 
kwartalnie „ z a j

ReaaKtcr sdpa^lstlzialny Reglem  Ż in ije s rs k e Drukarnia Polaka w Kijowie ulica KreazezatTk M 38. W yd a w ca  K n t o w l  Z l e l e ń e k ł .


